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Dodatku OSOlbllO prenumerować 
nie można.

Liczba egzemplarzy Dodatku od­
bijana będzie według ilości prenumeraty na 
dziennik Czas wraz z Dodatkiem miesię­
cznym.

Uprasza się o jak najspieszniejsze prze­
syłanie przedpłaty i wyraźne oświadczenie, 
czy Szanowni Abonenci życzty sobie odbie­
rać dziennik sam lub z I R o d a t K i ^ n i

Pewna iloś egzemplarzy Dodatku miesię­
cznego z roku 1 ^ 6  jest jeszcze do : aby- 
cia w ekspedycyi Czas*, po cepie 10 z łr  
ip. k. za 12 zeszytów stanowiących 4  tomy

tira lń w  22  czerwca
Dzień wczorajszy, dzień wyborów we 

Francyi, lubo na pozór kraj ten wyłącznie 
obchodzący, należy jednak w istocie do o- 
brazu sytuacyi ogólnej europejskiej. Nigdy 
bowiem obojętną rzeczą Europie być nie mo­
że, jak wypadnie owa próba którą przeahodzi 
Francya, jaki wypadek dają wybory po­
wszechne. Ważnemi są pytania: czy owo ol­
brzymie narzędzie tak powolne w ręku Na­
poleona III jest niem jeszcze po upływie lat 
sześciu? Jaki wpływ na wybory powszechne 
wywrzeć zdołał ruch opozycyjny objawiają­
cy się w ostatnich tygodniach we Francyi? 
Czy dawniejsze stronnictwa występujące pod 
nazwą stronnictw liberalnych, czy ludzie z 1848 
podający się za kandydatów opozycyi demo­
kratycznej, czy zasady parlamentarne i so- 
cyalistyczne szkoły Blanca i Proudhona kry­
jąc się pod godłem rewolucyi z r . 179g zna-  

4 lazły echo we Francyi a zwłaszcza w Pa­
ryżu? W ażnem nareszcie jest pytanie, na 

,^ctóre wybory do ciała prawodawczego mają 
rdać odpowiedź: czyli państwo w całem zna­

czeniu tego wyrazu, jakiem jest Francya, 
znieść może opozycyą reprezentowaną w le- 
galaem zgromadzeniu, i jak dalece znieść

takową może?... Wypadek wyborów jeszcze 
nieznany. Zapisać więc tylko wypada dzisiaj 
symptomat nieobojętny dla Francyi a może i 
dla Europy, to jest, że opozycyą w tym kra- 

[ju otrzymawszy środek manifestowania się 
legalnego, nie porzuciła dawnej kolei, i nie 
znalazła innych ludzi do przedstawienia wy­
borom jako swych kandydatów, tylko ludzi, 
którzy jej w tej kolei w r. 1848 przewo­
dniczyli. Jakkolwiek rzeczą jest niezawodną, 
że wybory wypadną na korzyść rządu, po­
zostanie jednak zawsze to opozycyjne do­
świadczenie.

Na innem polu ale równie nauczające do­
świadczenie przedstawia rządom parlamentar­
nym w Europie Belgia. Sprawa między ga­
binetem mającym za sobą większość Izby, 
a mniejszością popartą ulicznemi rozruchami 
pewnej klasy ludności, nie została rozwią­
zaną ale zawieszoną. Zawiesiło ją  na miesiąc 
odroczenie posiedzeń Izby, przedłużył ten ter­
min dekret królewski zamykający sesyą tego­
roczną w skutek raportu ministrów. Na po­
czątku przyszłej sesyi gabinet ma przedsta­
wić Izbie odroczenie dyskusyi nad projektem 
ustawy o miłosierdziu. W szystko tojest kon­
stytucyjne, ale jak dotąd niema rozwiązania, 
wszystko jest tylko zawieszone. Alternatywa 
zawsze ta sama pozostaje: albo gabinet na 
początku przyszłej sesyi otrzyma od stron­
nictwa którego jest wyrazem i które ma wię­
kszość w Izbie zezwolenie na swoją propo- 
zycyą, i projekt będzie odroczony w nie­
skończoność, pomimo, że ma większość Izby 
za sobą j albo gabinet nie otrzyma tego ze­
zwolenia a wtedy wypada mu podać się do 
dymisyi, pomimo, że przedstawia opinią wię­
kszości. Zawsze więc tryumf mniejszości a 
raczej tryumf ulicy. Ale, jak powiada ra­
port ministeryalny podany w zaonegdajszym 
numerze naszego pisma: „rząd roztropny po­
winien uwzględniać opioię publiczną, zb łą­
kaną nawet przesądem lub namiętnością", to 
jest objawiającą się rozruchami ulicznemi, 
tłuczeniem szyb, napastowaniem bezbronnych 
ludzi itp., bo przecież rozruchy belgijskie 
za objaw poważnej opinii publicznej brać nie 
można. Jeden z dzienników belgijskich, opie- 
rając się na tern zdaniu, utrzymuje, że u - 
wz§!ędniać należy nietylko opinię publiczną, 

że przed emocyą publiczną ustępywać na- 
leży- Jest to więc nowy żywioł z którym 
gabinet belgijski według własnego oświad­
czenia rachować się będzie musiał. Zapra­
wdę krótszą byłoby sprawą dla obecnego 
gabinetu cofnąć projekt poprostu, lub podać 
się do dymisyi. W yszłoby to na jedno, za­
wsze byłoby ustąpieniem, przegraną—a przy­
najmniej postępowanie takie miałoby za so- 
$ szczerość. Zresztą skoro doświadczenie 

że w rZl>dach parlamentar- 
Ca.e nie w ADglii gdzie konstytucya 

Jest sPisaną i nadaną ustawą ale insty- 
Z °.rSanizmem zrosłą) niebezpiecznym 

J wszelki środek, który może być tłuma­
czony, ze ma dążność do utwierdzenia pa- 

Jednej opinii nad drugą; natedy nie 
p aje gabinetowi belgijskiemu nic innego 
jak cofnąc projekt do ustawy o miłosierdziu.

r w a , ze każdy projekt jaki poda a któ­
ry mmeiszośr . i-  u l j  •

Dania * według depeszy telegraficznej nie 
przystaje na nowe żądania Austryi i Prus 
wyrażone w notach z 20go maja. W yraże­
nie to depeszy zapewne z powodu zbytnie­
go lakonizmu jest błędne. Żądania nie by­
ły  nowe, wyraz więc „nowe" zastąpić wy­
pada wyrazem „ostatnie". N a cóż więc nie 
przystaje Dania, czy nie chce stanom Lau- 
enburga przyznać tych samych praw co stanom 
Holsztynu? czy też nie chce zezwolić ua to 
aby cała konstytucya państwa a  nie tylko 
jej część Holsztynu się tycząca oddana by­
ła  pod obrady stanom tej prowincyi? Bo to 
[jest co w treści zastrzegały noty mocarstw 
niemieckich. Duńskie dzienniki jak już mó­
wiliśmy oświadczają że noty duńskie z 13go 
maja źle były w Wiedniu i Berlinie zrozu­
miane, że koncesye duńskie nie są konce- 
syami. Korespondent nasz berliński twierdzi, 
że sprawa poddaną będzie niebawem Bun­
destagowi. O to głównie jak dotąd chodziło. 
Domyślać się łatwo by ło , że Danii szło 
przedewszystkiem o zyskanie czasu. Czy go 
już zyskała dosyć aby znaleść poparcie o 
jakie się jak piszą starała w Paryżu? Zgoła 
kwestya ta nie jest bynajmniej załatwioną i 

łzawsze stać się może europejską.
Co do Księstw Naddunajskicb, w sprawie 

o ile się zdaje największą w polityce ogól­
nej odgrywającej rolę, w sprawie najdra­
żliwszej, bo dotykającej z bliska zawiąza­
nych od lat kilku przymierzy, konfereneye od­
byte w Stambule są najważniejszym faktem. 
ł i*® wiadomo postanowionem być tam mia­
ło , aby warunki traktatu z 30go marca by­
ły  jak najskrupulatniej zachowane, aby wy­
bory równocześnie odbywały się w Mołda­
wii i W ołoszczyznie, aby komisya naddu- 
najska wraz z kajmakamami załatwiła tru­
dności, na jakie natrafia tłumaczenie usta- 
wy wyborczej. S ą  to wprawdzie ogólniki, 
których zastosowanie wiele jeszcze kolizyi 
sprowadzić może; a co pewna, że kwestya 
reorganizacyi Księstw długiego jeszcze cza­
su wymagać będzie.

Nakoniec konfereneya paryzka odbyła po­
siedzenie 16go b. m., w którym nastąpiła 
wymiana ratyfikacyi traktatu z 26go maja 
1857 w sprawie neufchatelskiej. Nie ma 
więc już o niej mowy.

. . ydobyć się potrafi z położe­
nia w ja  le go wypadki belgijskie wprowadzi- 
y, nawe za pomocą owego umiarkowania

Wad się przedmiesiącem, d o w o d y ,  że ? ^

n»w<£ł “* 7 złe“a dol,r'",> fałsze“
Na pola zaś lyczącem więcej polityki

Ogólnej, napotykamy w symaCyj obecnej spra­
wę di nslco-nicnuecty i sp ia„ „  Księstw N ad- 
duuajskicfa. 3

Trzeci list z W arszawy naszego współ­
pracownika podaje ogółowy pogląd wysta­
wy przemysłowej:

W a r sz a w a  18 czerwca.
Na ogół swym poglądrie wystawy przemysłów^ 

poprzestać jeszcze dziś muszę, gdyż katalogi nie są 
dotąd wygotowane. Nie wchodzę w powody tego 
opóźnienia, leoz sądzę, źe wystawa bez katalo­
gów,  ̂a jedynie z oznaczonemi cenami towarów 
ma więcej podobieństwa do wielkiego sklepu. Mo­
żna też i na wystawie kupować złożony tam towar,
a wtedy kartka na kaźdćj sztuce umieszczona z na­
pisem „sprzedane* ostrzega, źe już towar nie do 
nabycia. Rzecz sprzedana pozostaje aż do końca wy­
stawy złożona w salach, wszelako widziałem dro­
biazgi od razu po sprzedaniu zabierane, które ręko­
dzielnik zastąpić się obowiązywał natychmiast. Po­
kazuje to, i i  wystawa nie jest w ogólności złożona 
z przedmiotów jedynych w swoim rodzaju, lecz 
s egzempl rzy zapasowych w rękodzielni lub skle­
pie. Powiadano mi, źe kontrola prowadzona przez 
komisyę wystawy, aby się zagraniczny wyrób nie 
podszył pod nazwę kraj wego, była ścisłą; nie na­
leży mi przeto z tój jednój okoliczności, iź sprze­
dano przy mnie i zaraz wzięto takie drobiazgi jak 
scyzoryki, grzebienie, skrzyneczki introligatorskie, i 
innemi je zaraz zastąpić miano, — podejrzywać tój 
ścisłości nadzoru, chroniącego przed poddaniem wy­
robu zagranicznego za krajowy.

Przemysł w Królestwie Pclskiem fabryczny i rę -  
kodzielny, lubo nie zdoła jeszcze zaspokoić wszy­
stkich wymagań, a nawet i potrzeb konsumentów, 
lubo nie wyrobił sobie naleźytój właściwości i ce­
chy rodzinnój, i po wifkszój części cudzemi żyje 
wzorami i motywami, przecież pochodzi to nie tyle 
z braku twórczości, co z konieczności naśladowania 
fwryża i Londynu, mianowicie w rzeczach wytworu.

Panowie nasi i panie okrzyczeliby za barbarzyńrę tego 
fabrykanta i rękodzielnika, któryby im nie dał w y ­
robu tej barwy i smaku jaki panuje w Paryżu. A 
przecież któż tam tworzy mody? Pierwszy lapgzy  
excentryk wielkiego świata lub wymyślny rzemieśl­
nik ubierający na swój koszt jakiego panicza, by 
tenże był chodzącą jego reklamą, niby obnośnym 
znakiem i obnośną gablotką. W niektórych w yrobach  
rosyjskich znalazłem pod tym względem więcój sa ­
modzielności pomysłu, osobliwie w brązach, srebrze: 
stnłowem i bogatych materyach tkanych złotem 
srebrem. Wyroby polskie więcój wykwintnością ce­
lują, tamte często oryginalnością. Zamiast etruskich 
lub greckich dzbanów służących za podstawę lampy 
ssącój, podobał mi się kacap z niedźwiedziem lub 
coś podobnego. W materyach rosyjskich prz bija 
reminiscencya wschodniego smaku złagodzona for­
mami zachodniemi. Jest to jakby jaskrawe tło 
Wschodu powleczone pokostem zachodnićj cywiliza- 
cyi. Fabrykanci i rzemieślnicy warszawscy patrzą 
z niechęcią na wyroby rosyjskie — gotowiby s ę 
nawet podszyć pod względy patryotyczne, byleby 
się niemi osłonić przed widmem free-trade.

Free-trade jako zasada absolutna, jest koniecznem 
następstwem cywilizacy: europejskiój, roznoszonój 
lokomotywą i statkiem parowym, giełdą i telegra­
fem, ale w zastósowaniu swojem powinna przecho­
dnim stanem bez zagrożenia ruiną handlu i przemy­
słu domowego, zwolna występować drogą refurm 
celnych. Cła opiekuńcze potrzebne są jeszcze tam, 
gdzie pod ich zasłoną przemysł rozwijać s ię  i zwol­
na mężnieć musi, zanim wytrzymać zdoła obre 
współzawodnictwo. Inna jett rzecz cło jako środek 
finansowy. Wielkie fabryki Łodzi i Zgierza powsta­
ły  jedynie pod opieką ceł, a dziś wyroby ich tka­
ckie nie ustępują bez mała w dobroci i cenie za- 
grauicsnym. Sukna fabryk krajowych czystością w eł­
ny i trwałością barwy przewyższają biel .kie, a w ce­
nach stoją z niemi na równi. Po pewnym 1st prze­
ciągu sukna zagraniczne nie zepsują odbytu kra­
jowym.

Ci co bezwzględną wolność handlu uważają za 
jeden z celów usamowolnienia działalności iudzkići 
nie powinni żądać stanowczych, jednorazowych 
przemian. Wolny tylko, stopniowy przechó i, może 
bez wstrząśnięcia majątku prywatnego i publiczne­
go, przygotować urzeczywistnienie tej idei. Jest to 
taki sam ruch tylko na imiem polu, co kwestya u- 
samowolnienia włościan. Szkoła manchesterska, 
stronnictwo abolicyonistów w Ameryce i demokra- 
cya na stałym lądzie zmierzają w różnych kierun­
kach do tego samego. I usamowolnienie chłopa i 
suffrage unicersel we Francyi nie zapewniły wol­
ności; nie zapewni jój takie f r e e - l r a d e  jeśl by na­
gle weszło w życie, a nie drogą pracy i zdobywa­
nia kaźdój piędzi naprzód.

Wystawa warszawska z ap ę d z iła  mię w teorety­
czne zacieki, bo naprzeciw tutejszego przemysłu 
stawiałem sobie w myśli ciągle przemysł Galicyi. 
Galicya pod wszystkiemi względami zamożniejsza 
jest w płody surowe niż Królestwo Polskie, a prze­
cież nie zdolną jest do produkcyj.

Wczoraj wieczór gwałtowna powstała burza z pio- . 
runami; deszcz znudzony kilkodniowem kapaniem 
wylał nagle potok wody, która na wielu ulicach za­
tamowała przejścia, płynąc jakby korytem rzeki. 
Pokazuje to, źe nuimo szerokości ulic kanclizacya 
miasta nie jest dokładnie urządzoną. D ziś  pierwszy 
dzień pogody, ale wątpić, by do wieczora wytrzy- 
mała. Zabawa kwiatowa na wczoraj zapowiedziana 
odłożona została.

Towarzystwo oświetlania gazem, które jest tern 
samem przesiębiorstwem co i w Krakowie, wznacz- 
nej już części oświetla ulice gazem. Sklepy dotąd 

palą. Zakład tutejszy zwiedzę i wyjaśnię czy 
jakie różnice od przedsiębiorstwa w Krakowie.

H o r e s p o o d e n c y a  C ® * su .
*  p o d  Mielca 18 cierwca.

Nasz c. k. urząd powiatowy wziął się energicznie do 
naprawy gościńca, a jakkolwiek bez szutru i kamienia 
trudno więcej uczynić jak zrównać wyboje, obrać rowy, 
naprawie mosty, ażeby przynajmniej prowizorycznie 
w c“ 81® suchym można przejechać, zrobiono co sin 
sroDić dało. Może kiedyś wysoki rząd uznawszy po- 
rze. ę gruntowniej8zego działania obmy li i średki no te- 
mu; tymczasem milo mi jest oddać c. k. urzędowi po 
wiatowemu tę sprawiedliwość, zwłaszcza iż nis raz 
w przeciwnym sensie przemawiałem.

Był podobno projekt, ażeby w miejsce szutru któ­
rego u nas brak zupełny, wysypać gościńce piaskiem; 
zdaje sie jednak, że to nie wieleby skutkowało. Miliony 
I ur piasku, któryih uiycby do tego potrzeba wiatr w cza- 
s e  posuchy zwiałby do rowu, a drogi zesłałaby po 
staremu. Na polesiu wykładają środek dróg grubą war­
stwą wrzosu, co ma tam służyć bardzo dobrze, lasv 
nasze mogłyby dostarczyć tego materyalu.

Przez cały miesiąc nie było u nas deszczu, w tvrh 
dniach dopiero mamy go aż nadto, pomimo to zboża tak
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ozim a ja k  ja re , zw łaszcza  w cześn iejsze, bardzo pięknie J uczy ni konia tań szy m  zatem  każdem u p rzystepn ie iszvm . I o R zvm i«- intifundin i - ,» . . , ,
s ię  pokazu ją . Z tąd  jed n i s ię  c D s ią , drudzy sm ucą  
w  przew idyw aniu  tan iości. B o  gospodarstw o nasze  to 
g ra  w  giełdę d la hausse. Dopók'' nie było tyle c ięża­
rów  w ym agających go tó w k i, a  w ię jg śa . część  potrzeb 
naszych  da ła  się  op ęd zić  ja k  to m d w ią $  tkiem , eh łop- 
k ie m , sn o p k ie m , ro lnik rad był im w ięcej m u się  
tych snopków  urodziło  i rola w tedy by ła  jeg o  celem

kupu ją  czyli nie m ogą k u p o w ać stadników  ja k ie  są  
najlepsze w  kraju , ale k u p u ją  tańsze. M amy bow iem  
w Galicyi w sch o d n e j dw a chow y stadników  na w iększą  

[skalę  wielce dystyngw ow anych , angielskich folblutów  
w K oropcu, i A rabów  w  Jarczow cach. W łaściciele tych 
stad  trzym ąją  od la t w ielu Anglików uzdatn ionych , do

D siś  z  postępem , o ^ ™ , , „ d ^  „ r ó b ‘ " i ?  T
»  r f W .  8 d- “  b “  P "P i« ro .»ch  banknotow ych , k , L -  .v c h o .n i l c y c h  nie w h *  ’ E S  S t  T C f c r S l f e P  £ ? *  * * * . ■ «  odbyto  w  S t. C loud.

’ - •• ' , ------7 M «.vv«w»uiu^ ł» |  RUUipjCUKgU ”  J r  *
sza  gfsry, gdzie bez papierowych banknotow ych sk rz y - j w ychow ujących się  w tych stadach  koni. W  Jarcze-1 
del u irzym ac sią  n iepodobna. M ąjow a zieloność nie w y -Iw c a sh  odbyw a się  w jesieni angielskie polow anie 
s ta rc za  se rcu  ni potrzebie. S ielankow e szm aragdy  traw , I konie li ty lko dostatecznie w ypróbow ane w ystaw ione są  
(chocby  to  by/a sama m iodunka i W iesenfuchsischwamO I na sp rz e d a * ; cena me podług t«go u s tanow iona  jak im  
K w ieciste lą z  sooierce, z ło iok ło sa  pszenica i w szystk ie  te j  koń s  ę być w ydaje, lecz ja k im  jest rzeczyw iście , nąj-( 
pięKne rzeczy, o ty łe  ty lko m ają  w artości o ile rep re -1 lepsze s ą  oczyw iście i najdroższe, ale każdy  w ie co ku- 
u n ć ^ . h , 1813 k W*9C te i  nie na kopy  i z ;arna , a le n a lp u j '* . P rzec ie  najdroższe, a  za tem  najlepsze s tadn ik i: 
T .  ł , n  yC- ?  n ie 'kno tów  zysk i nasze liczym y. I praw ie bez w yjątku rok w  rok w y k u p u ją  na W ołyń , 
hn  tri.s g,otow kl w iedzie nas nż do n iekonsekw eneyi, Podole i do K rólestw a Polsk iego , galicyjscy producenci 
d o  Kiedy cały postęp  rolnictw a d ąży  do ja k  najw iększe-1  tylko ta ń sz e  konie dotąd kupow ać zdołali 
go pomnożenia p rodukcy i, o trzym any rezu lta t z a m ia s tl Z  tych  to  przyczyn producenci koni na  Podolu nie i 
cieszyc, trw ogą nas przejm uje. P ozorna ta  n iek o n se- sp o d z iew a ją  się, aby  w yścigi lw ow skie dla nich jak ie  
zw encya w tedy chyba dałaby  s ię  w ytłom aczyc, gdyby-1 korzyści przynieść m ogły , a  zd m ie  tak  kom petentne

trw ają  w  ton ie jow ia lnym . G niew a to Siecią, gniew a ta  
naw et Dćbaty. Constitutionnel zap y ta ł, czy kandydaci 
opozycyjni z ło ż ą  p rz y s ię g ę ; la Presse odpow iedziała 
mu dość jow ia ln ie , r e  je s t  zb y t ciekaw ym .

S p raw d za  s ię  w iadom ość, że  C esarstw o i ich to w a­
rzystw o  m ało że  n e  ulegli n ieszczęściu  na próbie woj-

Z Z o s a - r a a >  r r  y - r jo - p *  w  s r r p s  :s ™ .'6 g o zą ju , ale tylko po m iedzę. S ąsiadom  n a - | ł u  w  wyścigach lw ow skich , stanow czo  ich w tem  n r z f i - 1 w  ftijinv  w n p frz f t  r.Arkuri a k : ~ u :  :  ^

W  sklepie Giroux w ystaw iono  m arm urow y m edalion 
sy n a  cesa rsk irg o , k tóry  je s t  bardzo  podobny do m atki.

M ów ią o kolum nie, k tó rą  C esarz  m a zam iar sobie 
w ystaw ić na w rg ó rzu  T rokadero , naprzeciw  pola m ar­
sow ego. K o lum na , której projekt m iał zrobić architekt 
R a v o u , m a być 1 0 0  m etrów  w y so k ą  (ko lum na V en- 
dóme m a ty lko 4 0  m etrów ) i m a 1 8  m ilionów  ko­
sztow ać.

Pod w ieżą św . Ja k u b a  postaw iono  p is ą g  P asc a la , 
tego, że  P asca l robił na tej w ieży dośw iadczenia 

o  ciężkości pow ietrza.
N a tegorocznej w ystaw ie sz tu k  pięknych zna jdu ją  się  

roboty  kilku ^odakow . A ntoni O leszczyńsk i w ystaw ił
w  ̂ 7 ooiua Jiimuawł-

w a ją c y  w nętrze  cerkwi i portrety  M ickiewicza i księcia 
A. C.; K aplinsk i obraz z p . na T ad e u sza  i jeden por 
tre t ; K ossak  s tado  koni, T epa , portret M ickiewicza. 

P o tw ierdza się  w iadom ość o w yjściu  z  m n is terium

„ - V • ■ , T ,7  - " 'v " "  oauguszK i, jeg o  usunięcie s ię  o a  uzia-
w iększego u rodzaju , ale tylko p o m ie d ię . S ąsiadom  n a - I ł u  w  wyścigach lw ow skich , stanow czo  ish  w tem  prze- 
8zym ty c zy m y  gradu , w y lew u , posuchy , g łodu  i ognia. I konaniu  utwierdza.
Bo taka  to  je st m oralność kup ieck a , do której w iedzie! D aleko więcej rachow ali producenci koni n a  postano-

CZy niB, lep^  M o b y  wierne W ye. R ządu  krajow ego, og łoszone w dzien n ik u l P o tw ierdza się  w iadom ość o" w yjściu  z m n isterium
m,fZ ' s rG770łVyai l r ° W8kim (inia 17 m srca 1 8 5 7  d0 liczby I sp raw  w ew nętrznych  p. C o l le t - M a S t  P « f tk t  Ką energią a  p racą s ta rać  się  o tyle podnieść gospodar-|8  677, raocą którego W ysoki R ząd  je szc ze  w b ieżącym  I m a  dostać  wiele atrvh iicv i k tóre S h  \ P y 

s tw o  ażeby  ilością w yrów nać niedobór w  cenie. Ceny roku stadniki dla uży tku  L e jo w e g o , J  S i S e h  pry  w”  urzędu  ka Y 4 b>*  W ^  t6g°
ćj je d n ak  me podobna brac w edług lat osta tn ich , lat nie- tnych w Galicyi kupow ać zam ierzał, tylko bow iem  pew na 

“ f - dz' ,J“ ’ w ojnyl  cboi.ery Pla8> które b o g d a jb y ji  korzystna sp r ie d a ż  produktów  do p rodukow ania i na-
kładów na produkeye zachęcić m oże.nigdy nie w racały . K to przypom ni sobie te  w yw ięd łe  

tw a rz e , te  ob łąkane oczy  na pó ł nagich żebraków  za- 
legających podw orce nasze , ten p rzypuśc i m oże , iż był 
^°..C3? 8 kary  * gniew u B o żeg o , k tórem u n ieskończone

l ’ » r y ż  17 czerw ca.
,— T “ “.  “ ■''“— " - “ “ ““ i  W czoraj dokonaną zo s ta ła  w m inisterium  sp raw  z a - |  dychają m yślą 

ni .  W 7.n i  y „ m.e mU8! 0 ’ bo ty lko  cz łow iek!g ran icznych  w ym iana trak ta tu  zaw arteg o  w sp raw ie  neuf-1 sad zo n e j? , ale m e to lg u je  w złości. M niemano oow szechm e iz  przy u-lrho io iab-iii ifn n f.r .n o v o    ł rme folguje w złości. M niemano pow szechn ie  iż  przy u. 
rodzaju  trudno będzie o robotnika, rok  ten p o k aza ł ina- 
czej, bo gdzie tam  głod iemu praca na m yśli! jeżeli naj 
m ow ał on się p rzym uszony  głodem  bez s iły  i be* tchu 
praw ie, taka  też to  była i jego  robo ta  1 

N ikt w ięcej odem nie drożej nie pragnie spieniężyć

chatelskiej. K onfereneya, k tó ra m iała się zeb rać  w czo­
raj dla zaratyflkow ania granic tu recko-rosy jsk ich , nie ze­
brała  się  z  przyczyny  nieobecności lorda Cow ley. Mini­
ster Fould nie w rócił je sz c z e  z  Anglii. P o w ró t hrabiego 
de M orny m a znow u  być zw leczony , z  p rzyczyny, że 
akcyonaryusze Grand central nie zg adza ją  s ię  na  zro-

A utorem  b ro szu ry : N a co dziennikarze? (Pourquoi 
des jou rnalis tes  ?) o której w  ostatn im  liście w spom nia­
łem , je s t p. D avis C hńteaugirou. A u to r uderza na dzien­
nikarzy i.... korespondentów , że  b aw ią  się  sam am i bły­
sko tkam i, sarnem i interesam i m ateryalnem i, i że  nie od­
dychają m yślą  w y ższ ą . Co pow iedział, je s t  m oże prze- 

gruncie je s t  praw dziw em . D ruga część
broszury  je s t  całkiem  pośw ięcona dobrój spraw ie . W szy s t­
ko co o niej pow iedział au to r je s t se rdecznem , pochlebnem 
i przypom inającem  legendy szanow nego  M.cheleta.

K8. G abriel, og łosił g rube dzieło pod ty tu łe m : de la 
vie et de la mort des nations.

go w dom u. D ow iedziano się  później że  biedny "sTrtori 
przesiedzia ł całe trzy  d *by w  dom u w aryatów  w B ice- 
t r s ,  i że był nukoniec s ta  tąd  w y p u sze ro n y  na św ia­
dectw o tam ecznego doktora, ż e  w aryaeya jeg o  nie grozi 
niebezpieczeństw em . D ługo o tćm  szep tan o  sekretnie, 
bo nikt n ieśm iał rg ła sz a ć  tego d ruk iem , w szak że  taje­
mnica p rzesz ła  za  F ra n c y ą , najprzód Times a  potćm 
potem mne zagran iczne dzienniki j ą  og łosiły . Ł atw o  
zro zu m ieć , że le rey a  dana S irtorem u od straszy  nie je ­
dnego tu  z przeciw ników  cesarskich.

W  ostatnim  liście moim w spom niałem  o orderze i 
honorow ej s u k n i,  p rzysłanych  F eruk  C hanow i z  Tehe- 
™nu w  n ag -o d j za  pom yślne zaw arcie p rzym ierza z An­
glią. W idziałem  ju ż  ten o rd e r, czy li, ja k  go P ersow ie 
zw ą  szemstjet muresse „ s ło ń ce  dyam entow e“ , t j e s t  
p e rw sry  i n a j s z c z y tn ie j s z y  stopień orderu narodo- 
w ego lw a i s ło ń c a , dla tego nazw any słońcem  że m a 
więcćj b rylantów  i lepszej w ody niż gw iazdy  stonn i 
n iższych  i dla tego re  się daje tylko osobom  spokre­
w nionym  z  dynastyą panującego sz a c h a , albo  arcy  z a ­
służonym  urzędnikom . P rzypom nic ie sobie żem  także 
w as uw iadom ił o annexie do tego tra k ta tu , m ającym  
zm odyfikow ać i rozw inąć n i;k tó re  szczegóły . W szy st­
kie inne dzienniki ;ró c z  Czasu, tw ierdziły  w brew  prze- 
ciw nie że  nie będzie żadnego annexu. Ledw ie a ż  teraz 
zaczynają  się ed zyw ać że istotnie będzie annex  ale 
ty lko tyczący  s:ę cerem oniału w dzień pow rotu  angiel­
skiego p o s ła , p. M urray na dw ór szacha. S to ję przy 
p ierw szśm  tw ierdzeniu  m o jem , iź  annex  nie ograniczy 
się  w yłącznie do cerem om ału i n iew ątp ię bynajm nićj o  
au tentycznej podstaw ie tw ierdzenia mojego.

T reść  tego trak ta tu  ju ż  og łosiły  d z ie n n k i, n ieba­
wem  będziem y mieli jeg o  text w  zupełności. T ym cza­
sem  Ttmes broni s ię  od za rzu tó w  czynionych Palm er- 
s to n o w i, ż e t o  trak ta t bynajm nićj n iekorzystny dla An­
g in , ze nie p ostaw ił sp raw y  heracki^j na lepszśm  s ta ­
n o w isk u , źa mc nie da je , nic niebierze etc. O dpow iada 
im : Z apew ne że przed la ty  A leksander W . dokonał 
św ietn iejszego zw y c ięs tw a  i lepićj u trw alił w P ersy i 

Przew *ą‘ n i i  m y angielskićj. C e-

traktem  dzierżaw nym  pod rygorem  usunięcia z dzierżą-1  fonia' B adeńska opuśc iła  P ary ż  onegdąj 
r y r r r e- ■ , W y in a0  J,ednako e rau « 4 i i  n ie u ro d z a j le o n  gotuje się  do w yjazdu  do Anglii, w  przejezozi, 
d i i i i  iVlr nZ- ™ l  y P ^ y ^ ^ ^ ^  .J b ia rU iłb y  m nie b a r -1 w stąp i na  w yspę  W ight. D ostojny k s iążę  je s t  coraz le 
2 ,  .  2 1  " k T  ’ ■ T  1 n” )y.D1 W tem  Pjej w idziany w A nglii, bo  co raz w yraźniej o św iadcza 

. Prney  1 n ieb łogosław ienstw o  B oże. I s ię  za  przym ierzem  z A nglią. C esarz  w yjedzie do P lom -
cznvrh  .^?WI5 *la 8Z*bow ny au to r zap isk ó w  o rn ito )og i- |b ie res  dnia ‘2 8  bm. Z ap ew n ia ją , że  po kąpielach i po 
d a t-k  do przem aw ifijęey (pa trz  D o-1  m anew rach, k tóre odbędzie w  obozie sz am p a ń sk im , Ce
hicv kilka '  gdyby w idział ja k  w D e m - ls a rz  m a udać się do O sborne. C esarz  m a mieć przeko

K siążę  N apo- tak  prędko. K rynoliny daw ne zw ane certugodins i I narodow ego i sw o b o d y ' krajów  r o z d z i e l a .W h '
W  p rze jezd* ie | c r ia r e łe j :  trw a ły  od F ranciszka  I  aż  do L udw ika XV. I posiadłości w Indyach od posiadłości rosv isk ich  w  A -  

P iękna to  perspek tyw a. Z  przyczyny krynolin w szy stk ie  I z y i ;  chcem y aby  szach a  perskiego lepićj niż dotąd sza", 
m ieszk an ia  s ą  dziś za  ciasne, za  c iasne s ą  n aw et k o - |n o w a n o  i obaw iano  się  w P ersy i i z a  P ersva  rs ic i  
m oaty  angielskiego pałacu S t. Jam es. Dla krynolin kró- Chcem y ażeby  szach  um iał i m ógł sku teczn ie Snob di 
Iow a i to rya będzie m usia ła  p rzen ieść h isto ryczne I zam achom  europejsk iego  cesa rstw a , k tóre z nim n an n i. 
K ń t  l !  T  d°  PftłaCU,  1J, ucking ham - Prefekt j na K aspijskiem  n iorzu. O tw orzy  1 ś m T s z a c h o w i oczv2SBSŁhicu k lik . '  ?  ' ’ w u c u i - i s a r z  m a u aac  się do u sn o rn e . o esarr. m a miec przexu-

P taszą t na  naszej gościonej * ie - |n a n ie , iż  będzie m óg ł ła tw o  nakłon ić do sw ćj po lity k i| żeńskiego dla śledzenia defraudacw  onHkTvnT luuzT ! ,,a m u n ieoezpieczenstw o, zapew niliśm y ca łość
ł h  JC g  y c h , w ypieszczonych , pakow ano na kolej, a-l Anglię. Z m iany  w  sferze dyplom atycznej francusk iej, po-1 Celnicy najw ięcej p ro testu ją przeciw  kr vn olbnr^‘n.°J,rych-1 g !'*nic. P8” 8^  czysto  perskiego, ostrzeg liśm y zaw czasu  
S i  "?r0 Ałmmfery knf rU 1 P‘JWa przez Indćpendance, s ą  je szc ze  bardzo  niepew ne, d zą  że  s K a l c h  s 'o fe  s?e nTeoodobna Ó S i  1 ‘ w ,zr- 1 aby  Kni® ?ta ł 8I« P f ^ ą  chciw ości i intryg cudzoziem -

n/5ch. F rancuzi, k tó rzy  cznsena zazd rośn i, z a c z y n a ją !  mniej źonv  kw akrów  nosifv krvnnlinv iTrAktftf i*ir uw  von * i * * w ierny,
.1 ,  8 k « riy ć  na K orsykanów . B , g i .  , . p t I r a y „ f  J } | "  C S  f f i
się  f ta ra ła  dla k sięcia  F landry i o tron raołdo-wołoski", 
a  F rancya  odw oipje z Belgii sw ych  oficerów . T o  poka-l 
*uje, że zaprzeczenie było ... praw dziw e. Belgia nie sta -j 
ra ła  s ię  o tron z  w łasnćj p o b u d k i, lecz z  pobudki in ­
nego m ocarstw a, k tóre na w szelki p rzypadek, w olało

sprosne pogan harem y. Co pom yślałby  o tych barba­
rzyńcach ,  k tórzy  za  kilka reńsk ich  p ozw ala ją  obcym 
w łóczęgom  obdzierać gaje i kępy  nasze  i a  tćj j u t  m oże 
ostatniej ozdoby.

Popłoch przed kom etą trw a ł do osta tn iego  m om entu 
pom iędzy ludem ; w  w ilią fatalnego dnia tego przyszli do 
m nie m oje sz ląz sk i w ieczór pytać czy  ju tro  będzie ro ­
bota bo  ludzie m ó w ią , że ju ż  m a być koniec, a  to  ni
mniej ni w ięcej j*no  koniec św ie tn i Do zbioru  ro z m a i- |* c  yiŁy^nue*, * iu icgu  się lęKeiiu me n as tąp i, u trzy - 
ycn początków  i końców , na k tóreśm y patrzyli w  naszych  Im u je  s ię  nadzie ja , ż e  podróż p ap ie ra  przyniesie dobre 

asach , b rakow ało  jeszcze  i tego; co też  te raz  n o w eg o !sk u tk i. W iele s ię  tem  ZBjmuje F rancya . P rz y  pap ieżu  
ym yslą sz a r la tan y ? !  N a czem  będą u jeżdżać te  p o - [ je s t  kap łan  francuski, k tóry  je s t  kapelanem  senatu . Ka- 

Dra»8 f e » c ',n iep ro sze n i p seu d o -ap o sto ło w ie  i p o - l p ł a n  ten zdą je sp raw ę  ze w szy s tk ieg o , co widzi i 
namn***? ' n d lk r8 c i ,P^C‘ ' b 'j g a ,  k  órych tyle się  te ra z ! s ły s z y .
te  c u d /  , -  M"!5ły  J u i  8 to ,ow e ducl,y> m in«fy ro zm a i-l W ybory  g łów nie ze jm u ją . M nożą się kandydaci, m no- 
ś w i a t e / o S T ^ P / T ^ J  i koniec źą  s ię  kandydaci p raw dziw i a  przytem  ekscentryczni,
bnych ś ro d k d i w , byl‘ tak  1z ” 8t*ll.‘ Pod° -  k to rych m ° z,18ljy  n«zw «  afiszowymi. R ząd  zap o zw a ł

A podsT pnprr ie .1“ d *koscI z «P om inają , i? \S,ecla  i Courrier de Paris z a  ogłoszen ie w iadom ość,

tów, a  adw okaci chcy, ab y  k o sz ta  te  były zniżone k o -i 
sz tzm  rz ą d u , to  je s t  podatku , k tóry  pod form ą stęp ia  
się  uk ryw a . R eklam arye adw oka tów  s ą  nafarczyw e i 
dobrze upow odow ane. C esarz  pow ierzył tę  rz rez  jedne­
m u dośw iadczonem u sędziem u, ja k  pow ierzy ł decentra-

j ą  i bynajm nićj nie odw raca piorunów  grożących  jćj 
z K au k azu  i z m orza K asp ijsk iego . Dla tego szczersi 
Anglicy w stydzą  się go, nie chw alą .

m £ ć  w R um aoii dynastyę belg ijską, niż i n n " ą 7 ^ Z d a je T ę " I i i i a c j r » ó m S a ć y jn ą Dn l ^  ^ r e f o S i I w M ^ c w T c h l ^ t l T l  Uh*"*A * #t 5 r n fc? kag!ew ic*
i e  praypadek, k .« „ g „  »,t  .1* *  „ I . „ „ „ i .  U£ L . &  w k n S

| w ojskow y niejakiem u W iktorow i fo u c h e r, sędziem u k a s a -1 b u cy i, z  w ła s n e g o  popędu k w o tę  100 złr. m k na 
c jjnem u . C esarz lubi m rtylko jed n o ść  w ładzy, lecz j e - j  b u d o w ę  g o śo iń c a  k ra jo w e g o  z  Bursztynu do Zale-
duośc pracy . C esarz lubi tak że  reform y. Po każdej r e - 1 --------------------------------------------------- * 0 4816
formie w ystępu je  inna. T rz eb a  się spodz iew ać, że  Ce­
sa rz  znajdzie czas  na w szystk ie  i najw ażn ie jsze .

n i » F « r a 7 A  r '  r * " " 1' '  I « u w * o o u  w o p u n n u c i j q ,  lir

fa łszu  obłndt* m oralno8ci Je8t praw da. K łam stw a.
S  2  nieuńw ięca, a  chociażby naw et
refo rm ow ać, p r i e f i / ^  ” a ™,etno/ cl -  ZaChl° ' w  nnu/i*pj« etlIe będzie tem  boleśniejsze.

„• iż  Indzie s ł a h s » f ira tak  n ^ k o j ą c e  k rąży ły  wie-

jakoby^ kom isarz policyi w M ontdidier tam o w ał w olności 
w yborów . R ząd  chce w olności w  w yborach i chce. aby 
o tem nikt nie w ątp ił. Ma racvg tak  postępow ać , bo 
po w siach  i m ałych m iasteczkach , p ro sta  rekom enda- 

ici, i i  ludz ie  s l A b s z e i m ^ ^ ' ^ ^ ^ ^ . ^ J V r  w i?- |® y a  ™*ra je s t  a ż  nadto  dosta teczną . W łościanin  nie lu b ił w odaw czćj. P a rty a  dem okra tyczna’ w P aryżu  p ó d a laT *  
na m ałe w y staw ią jąc  się ur . c „n:.^^ P^ ‘1 'lb» n ie J " 8raM C sobie m e ra . k tóry  sp isu je  pro tokóły  ró ż n y c h ld w ie  listy  sw oich  k an d y d a tó w , dow odzi to , że w obo-
w iek s trac h y  te  p ło n n e , chyba tv ltn  k -n h i/^ 'r  ! ~ j d robny c1' przew inień, k tóry  m oże wiele za s ik o d z ić . W y - Iz ie  niema zgody , ja k  z .w s z e  i w s ię d z e , pom iędzy nie-

m ogły , sm u tn y  j e s t  ® ^ 8^ |« « * ń s tw a  w  k ra ju , g S  k ! 2  i f i Ł S ^ r J S y Z i i t Ł o b S l a f  T ^ t S t  ^ 0 0  ^ 1 1 1 M B  S o T  ^  W

iP s a s -y iś  17 czerw ca.
Y. P rzypatru jem y  s i j  tu  ciekaw em u z ja w isk u : po 

sześc iu  latach milczę 'ia i p rzykładnej w strzem ięźliw ości, 
różne stronn ic tw a budzą s ię  n by z le targu  do życia 
po litycznego; ich rep rezen tan c i, w prow d?ie z o strożno­
ścią i n iezbyt śm ia ło , e h  w y stę p u ją  do w alki z  kandy­
datam i rządow ym  , idą  przed urnę w yborów  Izby  pra- 
w odaw ezój. P a rty a  dem okratyczna w P aryżu  podała aż

] szczyk.
C k. namiestnictwo podsje z wdzięcznem uznaniem 

do powszechnćj wiadomośoi ten czyn świadczący o 
o chwalebnćj dążności do poparcia p rz e d s ię b o n tw a  
tak pożytecznego dla ogółu.

tak  ła tw o  p rzy s tę p  i w iarę zna iti£  mogły.

35 J P o d o l a  g t i l l c y j s k i e g Q  jg  cz?rw_ 
L is t JO . księcia S an g u sz k i w kw estyi w yścigów  kon­

nych, um ieszczony w N rze I d *  D *a»u, przyp0 m n:a ł 
nam  dopiero, że za  dziesięć d ai w yseigj maj^ Si^ 0dbyć 
w e Lw ow ie. P rzecież z całej n a sze j prow m cyi na j e<jn^a] 
P odolu  gdzie ilość koni na  w ięk szą  ska le  bez u$ZciBrb 
ku  w go8pod<rstw ie egzystow ać m o ż e ,  i r l4Czywiście 
najw ięcej stadnin  do tąd  się tu  u trzy m u je , d la cz?.g0 j 
ta k a  obojętność dla w y śc ig ó w ? O nikim  z  w łaścicieli 
s ta d  na P odolu  nie słychać, aby  konie sw o je  do biegu 
poprow adził, i m ało kto z m ieszkających  na w si do 
L w ow a na w yścigi je ch a ć  się  w ybiera. O bojętność ta 
pochodzi s tą d , że w iększość  producentów  koni na P o ­
dolu u w aż a  w yścigi w pew nych w arunkach  odbyw ające 
się, rów nie ja k  JO . k s iążę  S an g u szk  i z a  bardzo ko sz to ­
w ną angielską zab aw k ę , k tó ra  do podniesienia chow u 
*°n i w naszym  k rąju  przyczynić s ię  nie m oże. Chociaż 
bowiem w yścigi s ą  niezaw odnie na jlep szą  p róbą  szyb- 
kośc i, siły j w ytrw ałości koni, p rzy sz łe  w yścigi lw ow ­
sk ie  zdą ją s ,e  połiącrono z  zanad to  wielkicmi w ydatka­
m i, aby  były przystępne ogółow i producentów  koni, 
p rzy tem  w ydają się g łów nie u rządzone  dla folblutów  
an g ie lsk ich , ktoryeh my nie m am y, a  w iększość produ­
cen tów  m iec nie może, b iegać m ogą zatem  i zapew ne 
b ęd ą  li ty lko  konie kilku najbogatszych  ludzi, k tórzy  
podobne w ydatk i rob c mogą, ci p rzekonają  się  k to  m ię­
dzy niemi m a najszybszego  konis, lecz n a  tym  ogół 
producentów  nie w icie zy sk a . W ygrane prem ium  nie

W ie d e ń  20 czerwca. Agram. Zeitung  donosi: J . 
C. K. Ap. Mość, chcąc dać królestwom Kroacyi i 
Sławonii nowy dowód swój najwyźizój niezmiennój 
przychylności, raczył z powodu ułożonego planu u - 
rnorzenla długu Kroacko- Sławońskiego funduszu in- 
demnizacyjnego, najwyźszem postanowieniem wyda- 
nem w Laksenburgu w dniu 7 czerwca 1857 najła- 
skawiój zezwolić, aby do końca października 1857 
r. do skarbu państwa wniesiony dług w ilości i ł r .

na P a ry ż . W  P a ry iu  nie zn ik ł rozdział m iędzy opozy- 
cyą. M ieszkańcy będą g ło sow ać w  rozstrz»leniu. D ąje 
to  ko rzyść  rządow i. R ząd  m a inną ko rzyść  w  tem , że 
w P ary żu  opozycya w ystaw ia  republikanckie imiona. 
S taw iany  m iędzy *andydatem  republikanckim  a  rząd o ­
w ym , k łż d y  konserw ato r, to je s t  każdy  co coś posia- 

woli osta tn iego  niż p ierw szego. B acząc na w yż­
sz o ść  ja k ą  m a rząd  w w yborach na w szystk ich  pun­
ktach, Revue des deux mondes o św iadczy ła  się  za  
1 ^bstencyą i ja k  Assemblće nationale o sk a rży ła  opo- 
dy su, i e  robi i:lt4resa sam ego rządu , k tóry  m a pow o- 
były ;[can a  8'8 ’ »by opozycya w y stąp iła  i aby  w ybory

Debałs, pom agają sobie w zajem nie. P artya  lsgitymi- 
s tó w , radzi stronnik* m sw oim  nisw otow -ić z g o ła , czy 
dla tego że  n a js ła b sz a , c iy  przeto ca m a ju ż  repre­
zen tan tów  sw o 'ch  w senacie i na  dw orze cesarskim ; 
w sz ikźe n iezasyp ia  i k rzą ta  się  pocichu.

W  prow incyach tak że  n iezbyw a na ochotnikach do re­
publikańskich sejm ików . M że ju ż  czytaliście piękną 
i śm ia łą  odezw ę p. Arm and Levy, kandydata w Se- 
m ur-en - A u x o is , zam ieszer/ ną  w Courrier de Paris 
15go  b. m . R a z  je sz c z e  pow tarzam , że ruchy  de­
m okratów  i innych n iedo łężne , ow szem  podobn# ru ­
chom  biednej m y sz k i, k tó rą  sy ty  i siedzący tu ż  nad

Nic pocie-
D>*y “Clno U— J J * n , u w j  u iu u i LMOuiioj uiyauK i, lS ieO Z ąc
stencyę , f ', ,, . deux mot*des p rze łoży łaby  ab- J nią ko t p u śc ił i pozw olił biegać chw ilow o,
lianie jć j d z L podkopu jącą, '«ga h o s d  w ładzy . P rzeko- szn iajszego  nad m ow y i odezw y kandydatów  opozycyi 
rvch żaden  ludl^ e Pa rlam entarscy , z k t ó - l t a k a  ostrożność  w  d borze w yrazów  i w y ra że ń , taka

P og łoska , ja -Jn ie fra n cu sk a  n i e ś m i a ł o ś ć ,  ta k i  baesność  na oczy i u-t y? u  ! f d D u fśu rP ldat s i? tia k«ndydata. . 
na W olność wybobt1 s 'e w Gharent«’ okazała się myl-
i F rancvi by ,a  z a w s ie  m orzem  św . A ugu-styna . W e F rancy , , , , 'y w a  na n ją ^  # ^  ^

L ondokracya. p y .M du  fra icu sk ieg o  obraca się 
przynajm niej na  k o rzy ść  * !0ś cmń stw a , kiedy w pływ

. w - "W I U-

sz y  obecnych w szędzie  mouchards. K orsykanin  P .etri, 
zrobiony w p rzesz łym  tygodniu se n a to rem , pomim o o- 
burzenia w ielu członków  senatu , m a czu jną  pieczę nac 
w szystk ićm  co cesarsk ie i cesa rza . Z o s ta w szy  se­
natorem , n iep rzestam e być naczelnikiem  policyi, a w d o -Londokracvi o b raca  s ię  na  j e * " .  ? .  ń- w p‘yw  n « o re m , n ie p rz c ^ m o  uyc naczelnikiem  policyi, a w d o -

ju ż  w iosek i nie ina w ło śc iań su ?11 n  ,W  An*1" nie I w ó d » ke w8*y8tko widzi i s ły szy , p rzy toczę następne 
czasow i czyńszow nicy  byli z a s !ą lnDiierżawcy to  J « s t  zdarzenie, zaszłei tu  na początku bieżącego m iesiąca. Na 
a parobcy J ? z “  m szyny. D a vne ‘z «  Parobków , pew nćra zgrom adzeniu  em igrantów  w łosk  eh, gdzie zda-
sk ie schron łn sie  Ho miast lub d ) S n s l" r o ,n ? ie l '  f f l l o ! : t i e i a d " <JOSol)l, l r a  nieznajom ćj n e  by ło , szedł 
Z  Gdyby An- żw aw y  spó r o p raw a rodziny M urata do korony nea-
L . n L w a  „Huk t 5  w • k„ u l  vprz«naysłowo-1 politanskićj. P . Sirtori p o w staw a ł w ym ow nie i z  za-
m aszyn , m ożnaby po w ie^T eć o ^ n g l i i ,  co&p S  J - l  Pałem  w łasc iw ym VVlochom na intrygi m uratistów  w  Nea- m okra tyc i n e m i , skoro r z ą d  f r a n c u s k i 'oświadoza,

1 y P *ieC °  P ° Wl«dzianopo lu ; n a .  byli przeciwnego zdania i widzieli w wezwą-I j0lt demokratycznym i j e . t  n im  w««mój rzeczy) X

był wymagany, jako też, aby Kroacko-sławońskie- 
mu funduszowi krajowemu na r. 1858 zapomoga 
150,000 złr. ze skarbu państwa udzieloną była.

— Dap. tel. z Tryestu donosi: że 20go b. m. o 
godz. 12%  w południe ozdobnie przystrojona loko­
motywa „Pirano* wraz z dwoma wagonami, pod 
dyrekcyą radzcy m in is te rya lnego  p. Qhegi i radzcy 
wydziału Fillungen, wśród wesołych okrzyków mnó­
stwa Tryesteńczyków witana była przez szefów i 
członków rozmnitych władz i korporacyi do dwor­
ca stacyjnego w Tryeście zdążyła.

— W edług Triester Zeitung usuniętą znowu zo­
stała jedna przyczyn®, która otwarcie kolei żelaznej 
przez Karst do' 1 ryestu spóźnić m ogła; w przy­
szłym tygodniu bowiem robiono pod nadzorem lub- 
lańskiój c y w iln e j dyrekcyi budownictwa, próbę 5m i- 
lowego wodociągu, ^t(jra najiepSZym gkutkiem u -  
wieńezona została. Wodociąg ten najdłuższy w mo­
narchii, a może i w Europie, przeznaczony jest do 
zaopatrywania potrzeb ruchu na kolei źelaznój w ubo­
gich w wodę okolicach Karstu, a mianowicie od 0 -  
berleszcze przez Diwacza-Sessana aż do Prozeco.

F r a n c y a .
Cn U,derz8i^dm było w dziennikach opozycyjnych 
t  de niemi być mogą) francuskich, a ssczególnićj 

że kandydatów opozycyjnych zwano de- 
mourątyc: nemi, skoro rząd francuski oświadoza, że



występy wano jakoby w obronie zasad rewolucyjnych 
z r. 1798, skoro rząd utrzymuje, że takowych jest 
obrońcą i wykonawcą. O tó;; czemu głównie przy­
pisać następujące ostrzeżenie dane dziennikowi Siścle 
a zapisane w Monitorze z 18gn b. m.

„Minister spraw wewnętrznych, na mocy art. 32 
statutu organicznego o prasie dziennikarskiej z l 7po 
lutego 1852; na mocy ostrzeżeń danych dzienniko­
wi Siócle pod datą 12go grudnia 1853 i 24go lu­
tego 1857 r .;  na mocy artykułu zawartego w dzień 
niku Siścle  pod datą 17go czerwca r. b. zaczyna­
jącego się od wyrazów: Gdyby wątpiono itd. a pod­
pisanego L. Havin',

„Zważywszy, źe w tym artykule dziennik Sieele 
nie tylko przypisuje wyłącznie kandydatom opozycyi, 
którą nazywa demokratyczną, monopol wielkich za­
sad z r. 1789, ale nadto zarzuca wyborcom, któ- 
rzyby głosowali za kandydatami rządowemi „iż chcą 
„zachwiać podstawę rodziny zaprowadzeniem majo­
r a tó w  i ślubów duchownych, źe zagrażają prawu 
„własności chcąc wprowadzić pod płaszczykiem wol­
n o ś c i  testamentowój, prawo ogołocenia dzieci z ma­
ją tk u  na korzyść zgromadzeń duchownych, źe za­
g ra ż a ją  sprawie wolności cywilnej, wolności myśle- 
„nia, mówienia i pisania... itp,“

CZAS t  Wtorku 23 Czerwca 1857.

od chwili ogłoszenia drukiem ostatniego tomu, jeżeli dlowego między Francya i Rosva, nad którego in lackie* *» inn » . . . ,
dzieło składa się z kilku tomów, lub też od chw ili. warciem od paru m ię k c y  p r a S e ,  le c , nr2eZ Snó ta m i  ’ ^  41°' “  Prn8k'
wydania każdego artykułu osobnego, jeżeli to w arzy -dn ien ie  ogłoszenia nowój taryfy cłowój s ^ S  ty ^ ta la r ó w o s ,  ~
stwa wydają prace swych członków w tształoio o d -jz o s ta ł i ten traktat Onusz^ra także P etershnr/ un n o  mi V  „ A ’ p ~  imperyaty ros. żijd. 
dzielnych broszur lub numerów. 5)  Wyłączne p ra- ku członków c i a ^ ^ S  ^ c z n e g o  wyS S S R o S  £  *>-"«*■
wo własności i sprzedaży utworów muzycznych na- ..ri „-m i » j j e z o z a j ą c y c n I ■«. » ar. 10, pł. »rr. 8 kr. 5 mk. — Dnkaty ważne
l e i ,  U tóe do kom pozyh^w ^lubT cW jw ^ob ierw iw .jB ray !—  Co do eh' w d i p l o m a t , - 1 * •  “  - •  -
lub też do osob, na które prawo to przeszło na z a - ! cznem i konsuIarnón> - i.i.vażnieiszem iest nrzvi<JL Li»w« i w* t  i i -  4 kr- 47 mk* ~  Listy na­
sadach prawnych, również w przeciągu 5 0  la t, jak przez rźad  rosyjski P" y J ,  T  r 8 knp0Da” i i ie ł- V *  *7 ‘/ . ,  P4* -  LUty

kobierców i nabywców prawa własności artystycznej; znan0 jeneralnym konsu lem  w  Rrvtnnii w tv»i.4„ l  ® 6 A*
na dzieła malarstwa, sztychowania, litografowania, fo- portach zaś kupiec Rafael KWa nL vietvm Inat J .  * °*erw— Dnk»* holenderski ełr.
tor «i, r tó b y ,  budownictwa, i , tuk? tn.dalicókioj T .* * * .'? .* ' ‘  ~ . . " " - W *  —
i ta. termin takowego prawa trwa również nie dłu­
żej nad lat 5 0 , licząc od dnia zgonu artysty lub też 
od chwili wyjścia na świat utworu nie wydanego za 
życia artysty. 7) Akademie, uniwersytety, szkoły, 
towarzystwa uczone i sztuk pięknych używają co do 
wydawania utworów artystycznych, takich samych 
praw, jakie nadane zostały tym instytucyom co do 
wydawania dzieł naukowych i literackich.

Komitet inwalidów ogłosił sprawozdanie za rok 
1856 . Z sprawozdania tego okazuje się iż kapitał in­
walidów wynosi przeszło 7 milionów rs., a nadto

jako turecki konsul jeneralny w  O d ess ie / R ó w n o - U  8 kr. 19. -  Robę. roB. z * . l  k ,  37 _ T ^ r  pZ i  
cześn ie  rząd nakazał uznaw ać konsulami am eryk ań -1.Ir. 1 kr. 33. -  PoUki kurant 1 pięciozłotówka 7 ł r 1 kr

Ciszka ciaks&tOne w T oT kw ie" Petersburgu “ Fran- | « -  -  li.ty  nastawne za 100 złr. bez kuponów'
C iszka Uakstone W MO3kWl0. I« łr . 83 kr. 34. -  Galicyjskie obligaoye iudomn. bez kanon

Między uroczystościami, które się na początku I złr. 80 kr. 31. _  6*/. Potyczka narodowa bez kuponów złr
tego  m iesiąca odbyty, najw ażniejszy b y ł może o b - I s *  kr. 33.
chód siedmsetnój rocznicy zaprowadzenia wiary chrze-1 K u r t w iedeński z 18 czerwoa. -  Metaliki S3  %. _  No_ 
ścianskiej w Finlandyi, który się odbył w H elsm g-lw a potyozka 65%._Akoye Banku wied. 1009 .- Akcye ko­
lorem Na ten obchód, jak wspomnieliśmy już, p rzy -1lei śelannśj półnoo. 195%. -  Ario od złota 7%, od srebra 
była deputacya z uniwersytetu szwedzkiego u p sa l-U  -  ObUg. »wolu. grunt. 80%. -  Potyczka oztatnia na- 
skiego, a ugoszczający ją uniwersytet helsingfortski, I rodowa 85%. _  Promrszy galicyjzkie -  
w mowie mianej przez jednego z swoich profeso- j _ K u r *  w ro cła w sk i  z 13 czerwca.-Banknoty auatryao.

— Listy zast. polskie da- 
poznańskie 99% 
Kolej Krakowsk.

a 13 ozerw, — Za półimperyały 
I 65 — Obligi skarbowe opróoz kuponu, dają 

wartoió kuponu kop. 80. Listy zastawno 
knp. dąd. rs. 14 kop. 57, wartość kuponu

źniejszem i brzemiennem przyszłą burzą wydaje s ie Iw  in„o»i, ■=*. .—  . . . 1
dziennikowi rosyjskiem u obecne położenie Turcy I  °5  Bakunina znajdującego się w więzieniu
w którój wpływy zewnętrzne, rozprzężenie wewne I tw,.epdzy SchllS8elb“rgu na jeziorze Ladoga. Mi- J Depesze telegraficzne.
trzne i kłopoty pieniężne wzrosły do naj wyższego IH™ Z g0(!zeń w j eg0  więzieniu uczynionych! P a r y ż  20go czerwca. Monitor zamieszcza okól- 
ctopnia po ostatniej wojnie. „W  dzisiejszein n ieb ez-lh v  P Jeg°  ,rewneg0 jenerała Murawiewa zd o -lm k  wyborczy ministra Billault do prefektów, w któ- 
nioi*T«ó«i™;n /j„— ■ .1 J wcy Karsu, wilgotne wśród bagien położone miej-1rym  jak najgwałtowniój przeciwko ODOzvcvi wvsta

see pobytu w płynęło  szkodliwin llfl tHpHWIP 11 wifi— a DU10. Knnfopanovo rr 7 min nnJn/-^v,n„..:L /   i • w
pieczeńgtwie

“ uhim u iu ^ u v n v  u iu g i w ou iu g  ulAllllouid
towanój ustawy od dziś dnia już zawieszonym; lecz stującą^ burzę’"a  niebespieczną szcżególniói d la " ^ ” I f f i* ° Cng ^ ? SyąA  Szwecyą i Norwegią a szeroko!H I ok« 
że rząd , który walce wyborczój jak największą zo- go , iż w całym świecie politycznym nie ma żadne l  i?®  P° J.PófnocndJ A zV  rozsiadłe, liczą się do!op. 38.
stawił swobodę, niechce, chociaż mu do tego służy go punktu stałego z któregoby rnoźra doirzać i I °,ddz!el" eg £  dawno w tych stronach mieszkającego f
prawo, użyć go w ostatnich dniach tej walki, nawet osądzić skąd niebezpieczeństwo nadejdzie Naiyro r  w T "  Fl" ówr’ spokrewnionego bliżój ztatarskiem.
przeciw dziennikowi najżywszemu i najczynniejsze- źniejszem i brzemiennem przyszła burza wvdni« I , F®ter! b!irg " znów obiegały wieści o zmianie
mu w opozycyi, której donosność opinia publiczna "  '•     :----------— ™ — 1
osądzi;

„Źe wszelako rząd nie może przepuścić bez o- 
strzeżenia tego dziennika, iż niedozwoli, aby na 
korzyść bezowocnój agitacyi wytrzywi&no lojalne 
zamiary polityki, która dała krajowi sławę, spokoj- 
ność i bezpieczeństwo;

„Na wniosek naczelnika bezpieczeństwa publi­
cznego, stanowi:

„Art. 1. Daje się ostrzeżenie dziennikowi Sieele  
w osobie p. Sougere odpowiedzialnego żeranta, i p.
Ł. Havin podpisanego na artykule.

„Art. 2. Prefekt policyi wykona to postanowienie.
„Paryż 17 czerwca 1857. (pod .) B illau lt 

Tym sposobem Siócle uszedł zawieszenia. Wszak­
że grozi mu drugie niebezpieczeństwo, albowiem czy­
tamy w dziennikach francuskich:

„Mćmorial d’Amiens, I’Am i de 1’Ordre, le Sieele 
i  Courrier de Paris, zawezwano zostały przed sąd, 
i oskarżone o rozsiewanie fałszywych wieści, za o - 
głoszenie lub powtórzenie artykułu, który obwiniał 
komisarza policyi z Montdidśer, jakoby tenże dopu­
szczał się gróźb i nadużyć władzy w przedmiocie, 
wyborów."

Prefekt miejscowy miał wnieść zaskarżenie przed

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

mówi Pszczoła  — nie znajdzie ju ż |s/«  „ L  ?rSU’ » „ ne wśrdd b a g .„  r ---------------- , . . , _ ..„J6---------  -j „uu*™*! wysię-
Turcya jak w 1833 r. pomocy w R osy i, a n eu tra l-1 wp,yT °  s ^ l i w i e  na zdrowie uwię- puje. Konferencya z 7miu pełnomocników podpisała
ność morza Czarnego ocalić jej nie zdoła“ . 1™ ^ ° '  ł  J ,owtó.rn^ Prośbę podobno tegoż same- w dniu 19 b. m. układy w przedmiecie rozjrrani-

Inny artykuł wstępny poświęca Pszczoła  Anglii. I j L ^ X t  w SchH^Iih.,.„PrZedSta^ iaią®e^0’ ,Ź d,.u** ez®nia Besarabii, wysp wężowych i Delty Dunaju. 
W tonie łagodnym i pełnym rezygnacyi wystawia I sfca ślepota i śmiercin • a r y  ? °  czerwca. Monitor podaje dekret ze-
wszechwładność w rządzie angielskim lorda Palmer- L czn e /o  na w ^rnanie T  r K -  a ’  16,1,8 f?r -  wieraJ ^ y  .ogłoszeń,e traktatu neufchatelskiego. Ce- 
stona, którego przywrócić nie zdołaia s tro n n ic tw a l^  r i i l  l  r  c v. Y -‘r J*. IudnJegol_ m," -  *arz P « y ję ł deputacyą notaryuszów i oświadczył,
ODOzvcvine chociaż łnczn i „\f . | sla Dmsk w środkowój Syberyi. Gdy jednak stan l i i  zamyśla zaprowadzić zmniejszenie kosztów sado
przy tern przypominamy, źe ten dziennik r o s y j s k u ' | r,°Wi*s ®akun’na nie P02^'8'8 n a .ł« Podrf ’ mnie- wych, które głównie przez zniżenie wydatków pań-
ważał i Uważa zawsze lorda Palm eSona za i ł ó -  ^  T°Wą * H  T Y- ^  ^ ^  i  ^  byĆ m° Źe> 8Ż do c“  położe-
wnego nieprzyjaciela Rosyi, a n ie d a w n i w chw iliIm,eSI kaĆ W T w m e  P” y r °dz,n,e> |a i0T notaryuszów pozostanie jak dawniój.
rozwiąz-inia poprzedniego parlamentu przepowiadał! er -u  . . I L o n d y n 2 0 g o  czerwca. J. C. W. arcyks. Ma-
upadek temu ministrowi. Innym tonem, przemawia |  **ron iK A  D liejSCOW a 1 Z a^raU lC Z D .1 . jksymilian i książę Fryderyk Wilhelm odwiedzili wczo-
o dziennikarstwie angielskiem p. Garajnow wf e u i l - l  K r a k ó w  22 czerwca. Na , | Pflj  r ,z .flD1 wdowę po Ludwiku Filipie w Claremont,
letonie Pszczoły  mówiąc o wielkiej kolei żelaznej! cheologicznego Tow. Nauk. Krak., odbytóm w Bobote^oU I ? rCz kS'*Ż!!- ^ f r.dynand Mfktymilian pojechał późniój
syberyjskiej. Times walcząca przeciwko zakładaniu! 20 czerwca, zastanawiano się nad projektem nrządzenia I koncert J , w Twickenham. W ieczór był
kolei żelaznych w Rosyi, wyśmiała i to p rze rfs ię -l"  Krakowie wystawy zabytków starożytności polskich tak [ Li w n r  n o  18 00 

wzięcie, wiedząc może Że szyderstwo je s t najsil- obficie zgromadzonych w prywatnych zbioranh. Myśl tę dżina w tnw a ° łw i
niuicvo p.TRgRmi hrnnifl. Psv.r.r>nfn. w «wvm fmiillnin I nnrln?o a*_• u r . . . .  1 Ufillllł Yf lUWarZySlWl

   -  czerwca. Królewska saska ro -
niejszą czasami'bronią. Pszczoła w  swym feuilleto-1 podała Wystawa 8tar0śytn^śo^7warszawi^,U,“tokTobrze I b X  tutBiWw S 7 e ^ l e ^ J s z T ^ d ^ 0 h" * 0'8 pr2y'  
nie wzmiankując o tej opozycyi Ttm esą  przeciw ko- P«ez publiczność przyjęta,— następnie zastanawiano się wc,10raJ- Pierwsza udaje się stąd do

 — . - F.z,0u , lejom żelaznym  rosyjskim , p isze: „Żmija d z i e n n i -  nad dziełami rzeźby W ita Stosa, a mianowicie nad n ie !  _______________
trybunał. Gdyby dzienniki spraw ę przegrały, z a w ie - ) karska sycza ła  już podczas minionój w ojny syczy  i j potrzebnym i nieuzasadnionóm Drzekreeenmm n  ,
sienie ich przewidziane jest ustaw ą, jako kara za dzisiaj,' chociaż innym tonem; niechai sie sroźv . róźlska na bard«ió,‘ mh„ «„i.v;.. w u  ____  g___,W1’ I .Dzienniki_belgijskie donoszą, że Cesarz Francu-

gryzie  one tw ardego rosyjsk iego buta.* Uczynim y błąd; stoi tam bowiem napis: E it S lto s  —  niewyraźne
tu uw agę, lź dziennik rosyjski przyw ykły do w id o - lub zatarte o wzięte za e . Tymczasem w aktach radzie-
au dziennikarstwa sw ego  kraju, mniema źe dzienniki|okich  mówiąc o jego synie, napisano: StoniW ao Sthos 
pełzną zaw sze k o ło  stóp; angielsk ie skaczą często  a jef>‘ te ł wzmianek pełno w najrozmaitszći pisowni: 
w prost do oczu. S łocń ae , S lo sz , Stosh  —  Heideloff w swóm dziele pi-

Zo sp o łeczn ego  Świata rosyjsk iego nąjw ażniejszą « e :  Stossa; na grobie jego na cmentarzu ś. Janaw No- 
wiadom ością jest, iż Cesarz wraz z Cesarzową', W .frymberdze stoi: Veil Slosz. Syn jego w księdze: Liber 

- j .  , . • , . . . księciem  Michałem i licznym orszakiem odpływ ają j juris civilis inceptus A. 1493 nazwanv Stenrzrl S in th
Najważniejszą m oże z ustaw  w ciągu tego c z a s u , z pew nością 23  czerw ca statkiem parowym z P eters- Niepotrzebne to polonizowanie, kiedy brzmienTe  ̂ Slosz

o g ło szo n y ch , szc /eg o ln .e j najwaźn.ejszą d a P'sz? -  • burga do Kiel (port w H olsztyn ie), skąd przez H a,n- lub Stos więcój może jest słowiańskim“ tak frzed
cy c h , jest prawo tyczące n ę  w łasności literackiej : burg udają się do W ildbod (w  W irtem bergskiem ), wne uchu naszemu: Stwosz. P e01'
Ustawa ta og łoszona w  dziennikach petersburskich i g dzie gi połączą  z Cesarzową matką. Z Wildbod Ce ’--------Ł-
t  H Qir<i t. m  h r * m i  ! . . . i> io n c x v  n n rl t c o r a n . . .  r  . , 1 .

Podajemy dzisiaj treść wiadomości, listów i dzien­
ników rosyjskich przez nas odebranych a do I 4 g0 
t . m. sięgających, a przeto zdajemy sprawę z wa­
żniejszych wypadków w politycznym, rpółecznym i 
handlowo-przemysłowym świecie rosyjskim, zaszłych 
w ciągu ostatnich dni dziesięciu, to jest od 4  do 14 
czerwca

z d. 9g i t. m. brzm i: „Rada państwa wziąwszy pod 
rozwagę w wydziale prawodawczym n następnie r.a 
ogólnem zgromadzeniu przedstawienie naczelnika 
drugiego oddziału kawaleryi przybocznój cesarskiej, 
w przedmiocie przedłużenia terminu własności lite­
rackiej i artystycznej, zgodnie z wnioskiem naczel­
nika kancelaryi uchwaliła zdaniem przez cesarza za- 
twierdzonem, co następuje: W zamian artykułów 
przepisu cenzury (dodatek do srt. 147  0 uprzedze­
niu i ukróceniu przestępst —  tom 14 Zbioru Praw.) 
dotyczących praw własności literackiej i artystycznej, 
ustanowić: 1) Po zgonie autora lub tłumacza jakiego
dzieła, prawo wyłączne wydawania lub sprzedaży dzieł
lub tłumaczeń jego przechodzi na spadkobierców 
jego prawnych lub testamentowych, albo te i na 
osoby i instytucye, którym autor lub tłómacz prawo 
swe odstąpił; prawo t0 atoli nie może trwać dłużej 
nad lat 50, licząc od dnia zgonu autora lub tłómacza. 
2 ) Postanowienie niniejsze ma moc obowiązującą dla 
wszystkich osób, dla których nie minął jeszcze obo- 
więzującemi dotąd prawami oznaczony termin wy­
łącznego użytkowania z prawa wydawania i sprze­
daży dzieł i tłomaczeń w spadku lub z zapi»u przez 
nie otrzymanych. 3) Co do dziel i tłómaczeń, które 
wydane zostały lub zostaną p0 *g0nje autora lub 
tłómacza, powyższy termin 50-letai liczyć się ma 
od chwili wyjścia z druku pierwszego wydania tych 
dzieł lub łłumaozeń. 4) Towarzystwa wydające dzie­
ła  tak naukowe jak i literackie, używają co do tych 
dzieł, również przez lat 50 wyłącznego prawa wła­
sności, jeżeli takowe im przez autora odstąpione 
zostało. Po upływie powyższego term inu, dzie| a ta.  
kowe przechodzą na własność ogółu, z wyjątkjen,
atoli przypadków, jeżeli autor ich pozostaje jeszcze 
przy życiu i chce utrzymać sam prawo do tój wła­
sności literackiej. Termin pomieniony liczyć się ma

oflr “   ------ *1------ ‘"i- "  "  u VJB-1 —  Gaz. lwowska pisze: W  sam dzień Bożego Ciała
^ r z o w  , panująca M arp  p le d z i e  na kąpielą K is s in -H n ia  u g0 b. m., spadły w Źółkiewskiem tak wielkie gra- 
L L i l  8 CeSarZ z Cesarzową matką, z W .jd y , jakich niepamiętajł, a dotknęły, ile potąd z nadcho-
C h rv U a ^ v Michałem 1 z jeg o  narzeczoną księżniczką dzęcych raportów widać, w powiecie bełzakim: gminy
d c u  ,nn  ł,ade* fk^ wracają do Petersburga, gdyż w li-  Kuliozków, Maździarki, Głuchów, O strów , Krystynopol;
!’ u ma się  odbyć w Peternofie ślub W . księcia. M nio. w powiecie sokalskim: Zawisznię, Łuczyce, Szarpaóce’

Poturzycę, Bobiatyn, Tartaków, Świtarzów, Horbkdw’
Kopytów i Wolice Komarowę. Grad w bełzkim spadał 
w wielkości kurzego ja ja , i  luboć trw ał tylko 20 do 25 
minut, powytłukał co było w polu; znajdowano nazajutr 
pobite wrony i grubsze ptactwo, także zające. W e  24 
godzin jeszcze leżały grady; a burza przy tem była tak 
silna, że w Ostrowie wywróciła budynki dworskie i na 
probostwie, & chłopskich bardzo wiele; wyrywała drzewa 
z korzeniem, ostrowski lasek dębowy leży prawie w po­
łowie wywrócony.

Dniem wprzódy, to jest lOgo b. m. zerwała się burza

pcu ma się odbyć w Peteriiofic ślub W. księcia. Mnie- 
maJ9> i i  Cesarstwo odwiedzą w tój podróży dwory 
nonowersfei, darmstacki, wirtembergski, badeński i ba- 

w aL V owrocie otrzym ają się dłuźój w Ber-
Idn/izin r  y utrzymui9- Ż0 w^ ś n ie  w czasie od- 

. sarza Aleksandra na dworze bodeńskim,
Napoleon16 w gościn;  . n.a ten dwór Cesarz
ki * h naJduJ*!cy S1« właśnie wówczas w po- 
bl zc, do na manewrach wojsk w Szampanii pod Chś- 
lons; tym sposobem zjechaliby fię niby przypadko­
wo obaj Cesarze na pokrewnym obom dworze ba- 
deńskim. Ze do tój podróży cesarskiój przywięzują1 nnlilvr7no • r u,v“/ i  i/mem wprzoay, 10 jesi lugo u. m. oię uurza
C6 0 p |  > nie potrzebujemy dodawać; dom nie-jw  Rymanowie w obwodiie Sanockim; piorun uderzył ^
manie za zwiększa obecność w orszaku cesar- i kościół i zapalił. Usilności tylko mieszkańców zawdzięczać
skim aw c mis ró w : ministra spraw zagranicznych ' ie  większego nie było nieszczęścia; a źe pożar prędko 
księcia AieKsanara Gorczakowa i ministra domu c e -1 dftł  się przytłumić, przysłużyły się niezmiernie ręczne si- 
sarskiego hr. Adlerberga I. Prócz tego w orszaku i kawki, która teraz zaprowadzone zostały w całym nowie- 
Cesarskim znajdować Się main jenerałowie ad iu tanci • cie rymanowskim.

h o w e rT  Miller, M  *
prócz tego dam*1 dworu k s i,żna Sołtyków, panny bnrg r ?  “ T T o  7
dworu księżniczka Dołgoruki, Grancy, Tuszew itd., b .JL  J  * r 10 kr> 8* ~
ogółem przeszło 180 osób. Podcsas ni0obec„ości 
Cesarza, W . książę Konstanty, który około 15go tm. 
oczekiwany był w Kronsztadzie, ^zo stan ie  w Pe- 
tersburgu. Jeszcze 6go czerwca odpłynął z Peters- 
burga do Szczecina książę Pżotr Olde„burgski

KtnvnOf ZĤ mp) nrtiu/io 7. r.ooow.. .

Paryż 130%. -  A gi. od złota »% . l~ M eU U U  ^-prooentow. 
4 / 16. — Metaliki B. 5-procent — Pośyeika narodowa 5 -  

prooent 86. — Obligi indem. galicyjskie 6-proeent. 83% . _
Metaliki 4 /,-proe. 73% . __ Metaliki 4-pro#en. 66 Mat, lik i
3-proo. — Losy r. 1834 335%.— dtto ■ rokn 1839 145. — 
Losy a r. 1854 4-proo. 111 — Akoye Bankowe 1034. —

ritz. Wieści o spotkaniu się Cesarza Francuzów 
z Cesarzem rosyjskim w Stutgardzie (jak o tem da­
wno nam już donoszono), krążą znowu w Paryżu. 
Jako dzień spotkania podają 4go lub 5go lipca. Ce­
sarzowa rosyjska matka przybyła do Wildbad w W ir- 
temberskióm, gdzie ma pozostać do 15go lipca. Cesarz 
Aleksander z Cesarzową i licznym orszakiem przy­
będą tamże 2go lipca.

Na dniu 14 b. m. w Izbie tuiyńskiój interpelował 
z powodu podróży komandora Boncompagni do zło­
żenia hołdu Papieżowi w Bolonii, i pytał czyliby to 
nie było pierwszym krokiem do konkordatu. Mini­
ster Cavour oświadczył, źe podróż komandora była 
prostą dworską przyzwoitością i czcią należną O cu 
Sw. ale źe polityka żadnój nie grała tam roli. P. 
Brofferio proponował umotywowane przejście  do 
perządku dziennego, któremu oparł się hr. Cavour 
tak silnie, źe p. Brofferio cofnął swą mocyę.

Piszą z Frankfurtu że hr. Montessuy poseł fra icu - 
ski przy Związku niemieckim udał się do Paryża 
w ieiu powzięcia instrukcyi w sprawie Duńsko-nie­
mieckiej, który to spór niechybnie toczyć się będzie 
na łonie Busdestugg,

Monitor podaje ta k że  dekret i raport urządzaiacv 
warunki do awansów i werbunku w gwardvi cesar  
Skiój, aby ta stósownle do życzenia monarchy stały 
się przedmiotem emulacyi a nie zrzdrości 

Im bliżój termin wyborów we Francyi, tóm walka 
zdaje się bardziój ożywiona. Na dniu 19 b. 111. mi­
nister spraw wewnętrznych p. Billaut ogłosił nowy 
okolnik do prefektów, a prefekt departamentu Se­
kwany p. Hansmann odezwę do wyborców paryskich. 
Obydwie te odezwy nader są silne i wykazują do­
wodnie, źe rząd cesarski niechce ustąpić bynajmniój 
i w żadnój miejscowości agitacyom opozycyjnym 
Rząd tylko jednego rodzaju wpływ zastrzegł sobie 
w  wyborach, to jest w skazanie otwarcie swoich 
kandydatów. Zresztą wy borom powszechnym zupeł­
ną zostawił wolność i wykluczył płatnych urzędni­
ków ze składu Ciała prawodawczego. Rzad moie  
tylko atoli rządzić z Izbą złożoną w  duchu nowych 
instytucyj-

Podaliśmy wyźó, pod wiadomośmiami z Rosyi wieść 
petfM bugską^iź oba Cesarze francuski i rosyjskiRównocześnie prawie z Cesarzem m . . .  ' . , . . , r*w'“ “ * — ' --------------- *««•. — - - -o — .- . - -  — irancuski 1 rosyjsai

licę rosyjską ambasador f r a n c u s k ? h r Z r n v ' *' pWnoon*J m °' ~  ^  ruobo- spotkać odwiedzając równocześnie teraz
sła ł on już nawet część swego o r ^ I k . f l ^  ° d9" ;mT  *“ 5 * f dwf  badedikJ ’ ?  PapJŻu zaś obiega pogłoska, ii
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Przyjechali od 20 do 22 czerwca.
HOTEL POLLER A. Koprowska Aleksandra obyw., Rezer 

Antoni z W arszawy. Bar. Konopka Wincenty kanonik, Pelz 
Ignacy z Ołomuńca. Sochanik Nikodem, lngr.se i T eresa , Su­
chodolska Leontyna w ł. dóbr, Bedoarowsk. Jakób ob. Ni­
grom Adolf ze Lwowa. E streicher Aleksander w łaśc dobr 
i  Trzebini. W olski K ajetan w ł dobr ze Spyikowic. Mikulski 
Ignacy w łsś . dóbr, K ra je w s k i  Em.lian w ł. dóbr z Grodna. 
Epinger Emilia io n a  kapitana, Maliszewska Ludw ika, No- 
w a n . v n . k i  Konstanty w ł. dóbr, Niemic Stefan z Rzeszowa.,. 
Heraxin Antoni z Andrychowa. Hoffmann Sam uel, Barszsh, j 
Kdler Julian z Tarnowa. Radecki Paw eł ob. z Dębicy. Z a-  ̂
char Antoni z żoną, Gostudzki Ignacy z Czerniowio. Sohaj > 
Franciszek Dr. filozofii * Pragi. Doir.s Ju liusz , Polko Henryką 
z  R a c ib o r z a .  Hr, Suchodolski F ranciszek, Maksymilian Otto, i 
Jaw ornioki Eustachy ob. z Polski. Zakys Ludw ik, Jask ie-1  
wicz Franciszek ob. z Ostrowa.

W yjechali: Dobrzański Łukasz i Henryk w ł. dóbr do Pol­
ski. Hobozieiiski R afnł w ł. dóbr do Paryża, lir . Siadnirkt 
Edward właś dóbr, Melbaehowski Adam w ł. dóbr do Pragi. 
H r. Załuski Józef w ł. dóbr. Hoffmann Sam uel, Edler Jul an, 
Burszsh, Dorna Ju liusz , Polko Henryk do Prus. Rohozicn-ki 
Ignacy wł. dóbr do Spaa Kozmian Stanisław  w ł. dobr do 
Galicyi. Jordanowa Apolouiawł. dóbr do Więckowie. Hr. S ta - 
doiika Zofia w ł. dóbr do W ielkiej wsi. Samborski Andrzej 
wł. dóbr do Tymowy. W yjloweki Adam w ł. dóbr do Goł­
czy. Schancer Joanna do Tłomacza. Benoe Atanazy w ł. dobr 
do Nicgnwic. Ing rieh T eresa . Suchodolska Leontyna do F ran - 
cyi. Heraxim Antoni do Andrychowa. Maliszewska Ludwika, 
Nigroni Adolf, Epinger Emilia do W łoch.

HOTEL ROSYJSKI. Ludwik Grocholski w ł. dóbr z W o­
łyn ia , Stanisław  Papara w ł. dóbr z W iednia. M arya S ła ­
wińska w ł. dóbr z Oświęeinia. Karot Kadłubicki Wł. dobr 
z Rnoyi. Karol Stefani kupiee z Bielska. W ł. hr. Moszyn.-kt 
ob. z Paryża. Antoni Sokolnicki ob. z Prus. Józefa Niemo- 
jow ska ob.. Anna Niemojowską ob. Teodora Z akrzew ska ob- 
c Poznańskiego. W alenty Moszczeński ob. z córką z E ° 'sku 
Henryk T h eberg ob., Dr. Kranz z Oświycima. Ludwik Neben- 
■olt kupiec z żoną i córka z Tarnowa. Ignacy B r o d n ie w ic z  
0. k. urzędnik z Babio. Katarzyna Hoffmann z Trzebini. « » '  
ataw Raschke ob. z Bielska. Rudolf Koralewski Dr. moa. 
z Brzeska. Karol Hiemesch kupico z e  Lwowa.

W yjecha li:  Edward Chyliński w ł. dóbr z żoną do Wied*l . 
Feliks Bochenek w ł. dóbr do Galicyi. Ludwik Grocholski 
w ł. dóbr do W rocław ia. Stanisław  Papara w ł. dobr do la r -  
nnpolskiego. M arya S ław ińska w ł. dóbr do Oświęctma. Karol 
Kadłubicki w ł. dóbr do Paryża. Cesław  Zdziechowski w ł. 
dóbr z żona do Pragi. Franciszek M unastyrski ob. do Vtar 
ntawy. Katarzyna Hnfrann do Trzebini. Gustaw Raschke ob. 
do Bielaka. Henryk Thieberg ob. do Oświęoimo. Ludwik L e- 
benzoll do Tarnowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Teodor W ittig  obywatel z Sąoza 
Oskar B ajersdorf doktor, Paw eł Donet ksiądz, W ładysław  
Gruszecki obywatel z W rocław ia

KOLEJ ŻELAZNA
cod zien n ie .

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
n« n u .  I o godzinie 12tej min. 15 po południu,
uo Ujbiey • • j # godzinie 9tój min. 6 wieczorem

De W ielioaki. t ° f od« ni* «tdj mi.n- **0 z rana.
'  •  (odiinie 9tej mm. 30 wieoiorem- 

. . (  o godzntio 6U] min. 1 0  % rnna.
P o  |  o go dżinie 3ćj min. 35 p# południu

Do W roeław io (  n ;B. 3 0  z rana.
I W arszaw y (  *

Przychodzą do Krakowa:
{ o gadzinie 5łej min. 20 z rana. 

o godzinie 2ój min. 35 po południu.

1 e godzinie lOtdj min. 40 z rana. 
t o godzinie 6 tój min 40 wieczorem.

e godzinie l i t e j  min. 25 przed południem, 
o godzinie Bój min. 15 wieczorem.

t j iO  _  W  d. 7 lipca w Skawinie wydzierżawienie karczmy 
miejskie] w Skawinie wraz z tarłem  wołów, (cena 270 z łr . 
30 k )  łą k i  i gruntu Zabaynie (cena wyw. 200 z łr . 10 k r .)  
W  d. 0 lipca wydzierżawienie propinaoyi micjskidj w Zato­
rze (cen. wyw. 1423 z łr .  24 k r .)

s, pod firma

Wacht®]
n a  S t r a d o m i u  p o d  Ł .  1 -

zaszczyt zalecić Szanownej Publiczności świeżo o tr z y - j 
many zapas

!

ma*»y zupa»

towarów francuskich 
wiedeńskich,

jako to : muszlinków, batyścików, różnych bareżów, sukien, 
wełnianych w najnowszym guście i parasolek jedwabnych po > 
cenach nadzwyczaj miernych. Uprasza się , aby Szanowna; 
Publicznaść zechciała na to zwróeió uwagę i przekonać się 
tak  o dobroci towarów, jako tćż o mierności cen. (0 6 7 -1 -3 )!

 ̂ (5i7) Jedyny Skład C3-12)

Sztućców stołowych
Z  CHIŃSKIEGO SH IB E A

za rękojm ią

z e  znakiem  fabrycznym

C. &  C. li? C0N R A T Z

C Dębicy

z n a j d u j e  s i ę  
w I Ł r a U o w I e  u Tomasza O ó r e c l ł i e g o ,  

we L w o w i e  u Karola W e r n e r a ,  
w C z e r n i o w c a c l i  u Ignacego S c H n i r i c l i a .

W artość samego kruszcu w tych sz ućcaoh opatrzo- 
nych powyższym znakiem f a b r y c z n y m ,  wynosi 
p i ą t e  ich ceny, i za tyle odkupywać się je  zawsze 
bedżie, choćby raw et by ły  złamane.

W i l h .  C o n r a t z  &  C o r r a
e. k. upow. fabrykanci wyrobów kruszcowych 

w  W i e d n i u .

DFDKABN1A .CZASU
zaopatrzona w czcionki wszelkiej formy i wielkości tak polskie jak  i niemieckie, 
najlepsze farby czarne i różnokolorowe, zatrudniając znaczną liczbę składaczy, podej­
muje się wszelkich zamówień drukarskich, jakiemi są dzieła, tabelle, księgi ku­
pieckie i gospodarcze, afisze i Ogłoszenia itp., które po cenach umiarkowanych 
w jak  najkrótszym czasie uskuteczniać będzie.

Z zakładem tym połączoną świeżo została nowa i nowo założona

UTOfiRAFIA .CZAST
która poleca się ze swojemi robotami piórem, rylcem i kredką, pisemnemi i 
rysunkowemi, na czarno lub kolorowo sposobem chromolitograficznym, tak
dzieł sztuki jako i wyrobów zwykłego użycia, jako to:

i i o t i ,  mmm3nmmsn,
karty geograficzne, tablice archeologiczne i numizmatyczne, nuty, tytuły, 
napisy i nagłówki, dyplomy, podobizny, wzory kaligraficzne i rysunkowe, 
bilety wizytowe, programy, adressy, rachunki i noty kupieckie, akcye, 
okólniki, cenniki, blankiety wekslowe, tabelle, winiety, sygnatury, ety­
kiety i znaki towarowe dla kupców, aptekarzy, fabrykantów, różnokolorowe 
i złocone, papier listowy z widokami i cyframi, koperty, itd.

Zakład ten posiada zdolnych rysowników i presserów do każdego rodzaju robót 
i usiłuje tak pod względem sztuki jako i technicznego wykończenia wyrównać 
wyrobom zagranicznym. Dla tego obok dokładności i czystości robót, ustanowione są

ceny jak najumiarkowańsze;
nie tyle bowiem idzie mu o wielkie zyski, ile o rozwinięcie pod każdym względem 
i dojście do stopnia odpowiedniego wymaganiom dzisiejszym sztuki litograficznej, nazbyt 
w kraju naszym dotąd zaniedbanćj.

Obstalunki z prowincyj uskuteczniane będą w jak najkrótszych z góry 
oznaczonych terminach punktualnie, i odstawiane f r a n c o  na miejsca.

DRUKARNIA I LITOGRAFIA „C ZA SU "
znajdują się w KRAKOWIE w Rynku głównym w domu zwanym „Krzysztofory“.

E W ielioiki 

I  W M i i * .
•1

*1 W™ «*. wy j •  (om in ie  2ój min. 55 po południu.

Pociągi osobowe z Detnbiey do Krakowa:
r o godzinie 11 luj min. 15 przód południem 

edohodzą . . j o  godzinie 2ćj po północy.
Z Krakowa da Dembicy:
i o rod iin ie  3ój min. 37 po połodnin. 

pnychod**! • • j 0 godiinfa 1 2 tój min. 25 w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
l .w ó w  2 0  czerwca. N a naszym wczorajszym ta rg a  były 

na»tępnj. c8 eeny  przeciętne: mcc pszenicy (81 fnt.) 4 r.2 7 k ; 
ły ta  (75  (■„(.) Zr.SITk.; jęczmienia (69 fnt.) 2r.; owsa ( 4 4 '/j 
fo t.) lr.34k ; hreczki 2 r . l6 k ; grochu 2 r.l8 k .; ziemniaków I r .  
2 9 k ;  — Centnar siana l r . ;  słom y pasznis-tej 48k.; podściółki 
3 ’t% k .;  — drzewa bukowego 10r., dębowego 8 r.4 8 k , so­
snowego 9r. _  Ceny drobiazgowej sprzedaży bez odmiany.

(G. L )
G d a n s k  18 czerwca. T argi angielskie w upłyniosym  ty­

godniu podniosły 6;? 0 3  3  B7.y |. tak  na krajowćj jak  i
zagranicznej pszenicy. Obrót jednak by ł ograniczony a spe- 
ku l-cya  na większy Bkalę nie m iała miejsca. Ze stanu za- 
giewów zimowych pów(zeehnic są zadowolnieni

W ciągu tygodnia przybyto do Londynu:
jęczmień. 0w«« *>ol>u s’cm- “ I***grochu lnian. centnar. 

1 7 5  1.408 709 — 37.800.
Ir 0 , 1— . 2 ,625 . l l . t a a  193 _  45,310.
kockie, irlandzkie 1 Pr°wincyonalne z równćm pod-

pgzenioy

.  k ra j .  . . 10,179 
a zagranicy 6 , U *  

Targi

|J P / f________
Tc na wzór czarnoleśnych (schw arzw aldcr) m ałych ze­

garów  ściennych robiono Higrometry, są tak kształtne i pię­
kne , że mogą służyć za ozdobę w każoym pokoju, w skazu- 
jąo na 24 godzin pierwej wszelką zmianę pogody, ja k  o tćm 
przekonywa poniższe świadectwo słynnego botanika, nadwor­
nego radzcy i profesora Jana Reichenhacha.

Cena zegaru  z  in form acyą  1 złr. mk.
G łó w n y  s k ł a d  e k s p e d y c y jn y

na c. k. austryackie koronne kraje w han­
dlu towarów galanteryjnych pod znakiem  

„Miasto Paryż“ w P R A D Z E  
pod L . 5 0 6  przy ulicy Z e l t n e r g a s s e .

S k ła d  na K rólestw o P o lsk ie , G alicy a  i 
K raków w K R A K O W I E  u Karola

d z iasła , za p o b ieg a  b ó lo w i zębów , szczególniej chro- . Herrmanna.
n ia  od skorbutru. Pastylki te są  również przez n a js ła -  j 
wniejszych lekarzy jako najpewniejszy i najlepszy środek za­
radczy przeciw ch o lerze, ty fu som  i  w sze lk im  z a r a ili-

Brand and Gomp.

L ozen ges.
Pastylki te z oleju najprzcdniciszćj angielskiej mięty zwa­

nej M ITSHAM  P E P P E R M IN T E , chemicznie p rzyrzą­
dzone. mają bardzo przyjemny aromatyczny smak, d zia ła ją  
n ajsk u teczn ie j n a  oży w ien ie  i  w zm o cn ien ie  n a­
c z y ń  tra w ien ia  i  w y d z ie la n ia , są  najzbawicnniejszćm 
lekarstwem na uśmierzenie kolki, bólu żo łąd k a , chorób 

ŚLED ZIEN N YC H  i HYSTERYCZNYCH , 
wymiotów, w kurczach żołądka i innych, w biegunkach reu- % , 
matyeznych. Używanie tychże pastylek uwalnia żołądek od jj 
wszelkich k w a só w , u sta  od cuchnien ia , a wzmacniając , 
.1. . . . n n h l n i r a  b ó l o w i  r .e b ó w . szczególnići c h rO -  ii

1 »rgi . - - -
wyższeniem zam knęły  się-

W e Francyi ceny trz y jn n y  a ę  silnio, w « akż0 bez matc- 
j w  n o to w a n ia c h  różnicy-
Holandyi, Hamburgu i Bałtyckiego
h ,  t a r g i  p r z y ^ p s z y c h  c e n a c  o ży w ien ia

ryalnćj w notowaniach różnicy
W

portach, targ i przy lepszy .u  ------ , - uaywrn-n.u.
Na naszej giełdzie była w yraźna - a»y kapujących 

ochota do interesów, a  ceny w Ciągu ty t?„„0  ,  0 do 20  euld.ochota do interesów, a ceny w « . , s -. - ? 6C3( iv , e uld'
przybrały. Sprzedano pszenicy łasztów

złp- gr- złp.
36 3  41

_  128 — 130 -  565 — 606
— 131 — 135 — 625 — 725

Ż y t , ..............- 1 2 1  -  127 -  315 -  351

w y m  chorobom
G ł ó w n y s k ł a i l  tychże na całą  A ustryą , R o syą , Polskę, 

Prusy  i Turcya utrzymuje K a ro l Herrmann  w Krakowie.
Cena Jednego p ud ełk a  20  kr. m. k.

Każde pudełko jest naszą pieczęcią (Brand et Comp.) opatrzone.
Opisy dostarczają sie bezpłatnie.

(2 8 2 -2 ) B r a n d  <]’ C o m p .  w Londynie.
H a b y c  t a k o w y c h  m o ż n a :  

w Białej u G. J . Buckiego.
Brzeżanach u E . Moerl.
Bochni u P. Niedzielskiego.

Frankowane zamówienia z dołączoną nalcżytością, u 
skutecznia tenże handel zaraz i bez kosztów pakowania.

Świadectwo.
Mocą którego zeznaję, jako Higrometry pana Rocntseh, przy 

.zachow aniu inform acyi, wskazują dokładnie każdą zmianę 
powietrza. B ^ i c h e n b a c h

(6 5 2 -2 -3 ) radzca nadworny i profesor.

Doniesienie lekarskie.
Płacono za ła sz t wagi holi. Guld. prus 

Pszenicy . . od 123 do 127 od 480 do 555

Grochn . . .  — --------- _ —
Tcruń przebyło pszenicy

3 1 2 — 325 
łasztów  481,

gr.
, 25

4 2  15 ż5 20
4 7  -  5* 15
23 2 0  2 ® ™
23 18 24 I*
żyta łasztó w  35:

belek sosnowych 8746, dębowyoh 51. W ysokość wody stop

Kur* mamian: Londyn 1 9 7 .)— Hamburg 44% . Amsterdam 
191 Alexander makowski et Comp.

T reść  O b w ieszczeń  urzędow ych
w N. 137  K rakauer Zeitung.

Z a w e z w a n i a .  C. k. sąd T arnow ski: wierz. hip. dóbr 
Szezurowy w rss ,  Ryłow ą i Rząchow ą; term. do 31 lipca. 
g ą l  krajowy krakow ski: wierz. hip. dóbr Zembrzyce. Urząd 
powiatowy w Limanowy: Macieja Piwowara jako  spadko­
biercę lYojoieeha Piotrowskiego w Głodncm w d. 27 lipca 
1834 r., syna jego W ojciecha w d. 20 pnżdz. 1847 r., córki 
jego Elżbiety Ciuła w 2(- maj a r-t Maryanny W oj-
oikowój W 4. 6  sierp. 1949  j Katarzyny Piwo warów ej w d 
1 w rześnia bez test. zmarłych, termin do 14 grudnia 1657 r. 

l . i c y t n r y e .  ” , “. 8 ^lipca r b, w hancelaryi magistr.

Buczaczu u J. Czcrkawgkicgo 
Czerniowcacli u T. Zacha­

ry  asicwicza.
Dzikowie u N. Giryńskiego. 

o Drohobyczu u Ch. Piroszka. 
o Jarosław iu u bra. Jaśkiewicz 
» Kołomei u Th. Zachariasie- 

wicza & C°.
” j  n ZachKrzysztofowicza 
v | ' w»wic Bon. Stiller.
» LwovĄ*‘ u Jul Reiss.

w Nowym u Koster_
ntewicZa wdowy

l t a r n l  I l e r r m n n i ł

w Przemyślu Kd Machalskiego j
” Rozwadowie ^ K . ^ m LTc-  Mając no celu leczenie słabości chronicznych, mianowicie

, | reum atyzm ów i porażeń,
" am °rZe U llfow skie^o . 1 I oparte na wyrozumowaniu postępowej medycyny, obrałem  za

stósowne miejsce ku temu celowi zakład kąpielowy w Szcza­
wnicy, do czego rozliczność zdrojów chemiczną częścią sk ła ­
dową od siebie różaiącyeh się w leczeniu różnych słabości 
wewnętrznie i zewnętrznie zastosować m ożna; tem więoćj, iż 
dwa nowe zdroje W alcryi i Szymona według rozbioru che­
micznego tego roku przez pana Aleksandrowicza wykonanego 
tak  nader są  w jod , brom i sól kuchenną zamożne, że jak  
najlepićj w leczeniu wspomnionych słabości użyte być mogą. 
Przeio przez czas trw ania kąpiel w Szczawnicy, przedsię­
biorę leczenie reu m atyzm ów  i p orażeń  (p a ra lis is ) , o 
czćm interesujących zawiadamiam.

D r. A

Stanisławowie J. Muhitsch 1 sfćsownT miejsee ku tem u ‘cclowyzakład kąpielowy w Szcza- 
et Com.

Tarnopola C. Latinek.
Tarnowie u Joz. Jahna.
Turce u A. Czyrniańskicgo. j 
W adowicach u Jg . Brosig.
Zaleszczykach u J. Kodręb- 

skiego & Comp.
Złoczowie h A. Gottwalda.

KĄPIELI SUBGZAIE
w  K r z e s z o w ic a c h

25gow W . Księstwie Krakowskiem będą dnia 
Publiczności otwarte.

czerwca dla 
(6 6 2 -2 -3 )

w W . Księstwie Krakow­
skiem 1 '/, mili od K ra­
kowa przy trakcie g łó ­

wnym na komorę Baran wraz z propinacyą i młynem jest 
każdego czasu do sprzedania. Życzący sobie nabyć może po- 
wziąść

Wieś Pnissy
u w łaściciela na miejscu dokładniejszy opis. 

(6 5 5 -2 -3 )

obszernie z a -
— — - - - -—  m- — -   w  budowany

z kompletnemi narzędziami do wyrobu różnego gatunku piwa, 
oraz z propinacyą w dwóch domach i ogrodem do publicznćj

Browar piwny
zabawy urządzonym, jes t w Krakowie do sprzedania. O w a­
runkach sprzedaży dowiedzieć się można w Krakowie u Szczu­
rowskiego w Królewskich browarach. (6 4 6 -2 -3 )

Nauczyciel prywatny
do dwóch ohłopców uczyć się mających niższych klas g i-  
mnazyalnych jes t poszukiwany, chęć mający podjąć się tego 
obowiązku, ma sio zgłosić pocztą‘Limanowa w Jodłownika 
pod cyfrą K. R. ° (6 5 1 -2 -3 )

■ B  g a a a  1  ■ ■  A B ó L # *  w Krakowie z zabudowaniami, 
R E L i l ' J U M I f S A . '  gruntem ornym i łąkam i, w 0 -
brębie rogatek położona, je s t do sprzedania. Wiadomość na 
przedmieściu Piasek pod Nr. 6 . (6 6 1 -3 )

N A U U m iE h Francuz
za którego obyczaje i naukowe wykształcenie iadolnośei na*' 
czania Księgarnia Katolicka poręcza, podjąłby się przyjął 
s ta łe  umieszczenie w pensyonncte m ęskim , lub posadą nau­
czyciela w zamożniejszym d0"1"’ lub też w końcu udzielałby 
lrkcye języka f r a n c u s k i e g o ,  literatury, historyi i nauk ści­
s ł y c h  miesięcznie w godzinach Umówionych. — Zgłosić ai? 
do Księgarni Katolickiej- (6 6 3 -2 -3 )

W  dobrach Górka Szlachecka przy dworcu kolei trzebiń­
skiej ,v Powiocie Chrzanowskim jest

propinacyą w raz z m łynem
* z przynalcżnem' gruntam i 5  morgów wynosząoemi i łą k ą  na

w Krakowie. (6 4 7 -2 -4 )

Młody Polak bezżenny, z W . Ks. P o - 3 
znańskiego i tamże od lat - 
ośmiu znaczncmi dobram i) 
we w szystkich gałęziach

P lerzc łta lsk i.
S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G .!C Z N E

lat 3  z wolnój ręki d o  w y d z i e r ż a w i e n i a ,  bliższa
szczegóły ° a 1,s'y  frankowane udzieli właściciel w Górce 
m ieszkająO ^poczta Chrzanów. (6 0 4 -6 )

.■afa
i«

,, gorzelnią zarządzający,  ̂ ^ _____  ...........
administracyi gospodarezej 1 *e&n;otwje 0bznajmionv, w stó - ] a
sowne św iadectwa zaopatrzony, podobnego pomieszczę- \  , _______
nia od Sgo Jana r. b. W Galicyi. R 5wnjc^ , 2 0 _2 330

domowy, p Hlak z W . K nię-f 
8 ' a ,?*"*nańsklego,

a od Śgo Jana r. b. W Gaimy

Nauczyciel
„  , w y  a. j »t*n cisp.. Wllg-iJn.

:.2 l w l i n .  p n r . '  n tAł_ '  ! _ 7 .
I prsy ! P | powietrnnj
10' Rwtm i ] wsględ** i

14 7

Kierunek 
anlężesie wiatru

. .  ';®oańsk:ego, przy-
w  d-. 8 'ipca r. b. w kancelaryi magistr. ^  J  7  7  , • ^ ^ “ / “̂ ^ .“cr-oiówdogim-

Biały wydzierżawienie kuchni iydownkićj, cena wyw. 2 1 0 |nazyum , chciałby pi żyjąc obowiązki w uancyi. Adres w ,kaźo  
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Antoni Kiobukowski Redaktor odpowiedzialny.
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